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Posiedzenie Rady TPS

Dorobek 
i zamierzenia

przyjaciół Szczecina
W  sobotę w  Zam ku K siążąt 

Pom orskich odbyło się posie­
dzenie Rady T ow arzystw a P rzy 
ja c ió ł Szczecina, w  k tó ry m  u- 
dz ia ł w z ię li:  prezes TPS — 
przewodniczący PM R N  H e n ryk  
Żukow ski, sekretarz K M  PZPR 
W iesław  G rabowicz, sekre­
ta rz  W K Z Z  — Z b ign iew  T u r ­
k iew icz, z-ca przewodniczącego 
Tow arzystw a P rzy ja c ió ł M ia ­
sta Poznania red. S trugarek. 
Naradzie p rzew odniczy ł Stefan 
O rlik .

Spraw ozdanie z dotychczaso­
w e j działa lności TPS, w  im ie ­
niu Zarządu z łoży ł prezes T o­
w a rzystw a  H. Żukow ski. W ska­
zał on na rozw ó j naszego m ia ­

sta na przestrzen i dw udziesto­
lecia, szczególnie podkreśla jąc 
entuzjazm  jego m ieszkańców, 
tow arzyszący odbudow ie i  b i|

(Dokończenie na str. 2)

N a jw ię k s z y  w  historii

Związkowy parlament świata
rozpoczął obrady w  Warszawie
O  Edward Ochab powitał 

uczestników Kongresu 
O  Referat L. Saiilania

c i  w  im p e r ia l i z m o w i ,  k o lo n ia l iz m o -  w a n ą  w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w .  P r z e c iw  
w i  i n e o k o lo n ia l iz m o w i .  R e fe r e n t  g ło s o w a ły  d e le g a c je :  C h R L ,  In d o -  
— L u is  P A D I L L A ,  s e k r e ta r z  S F Z Z .  n e z j i  i  A lb a n i i .  D e le g a c ja  K R L - D  

3. S p ra w o z d a n ie  o s y t u a c j i  w  w s t r z y m a ła  s ię  o d  g ło s o w a n ia .  
W ie tn a m ie  i  w a lc e  n a r o d u  w ie t -

W A R S Z A W A  PA P. 9 bm. o godzin ie 10 w  gm achu 
Se jm u rozpoczęły się 2 -tyg odn iow e  obrady zw iązkowego 
parlam en tu  św ia ta  — V I  Św iatow ego Kongresu Z w ią z ­
ków  Zaw odow ych. U czestn iczy w  n im  500 delegatów 
I 100 obserw ato rów  reprezcn tu jąeych ok. 150-m ilionow ą 
rzeszę lu dz i pracy z 98 k ra jó w  w szystk ich  kon tynen ­
tów . Pod względem  reprezen ta tyw ności jest to  n a jw ię k ­
szy kongres w  h is to r ii m iędzynarodowego ruchu  zw iąz­
kowego.

n a m s k ie g o  p r z e c iw k o  i m p e r ia l i s t y ­
c z n y m  a g r e s o ro m  a m e r y k a ń s k im .  
R e fe r u ją :  H O A N G  Q U O C  V IE T ,  
p r z e w o d n ic z ą c y  F e d e r a c j i  Z w .  Z a w . 
D R W  o r a z  T R A N  H O A 1  N A M ,  
c z ło n e k  S ta łe g o  K o m i t e t u  Z rz e s z e ­
n ia  Z w .  Z a w .  n a  R z e c z  W y z w o le ­
n ia  W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o .

W  g ło s o w a n iu  p r o je k t  p r z y ję t y  
z o s ta ł je d n o m y ś ln ie .

N a s tę p n ie  R . R i to s s i  p r z e d s ta w ia  
p r o je k t  r e g u la m in u  o b r a d .  N a d  p r o  
je k t e m  w y w ią z a ła  s ię  d y s k u s ja .

N ie k tó r z y  d e le g a c j i  p r o p o n o w a l i ,  
b y  p r z y ją ć  za s a d ę  je d n o m y ś ln e g o  
p o d e jm o w a n ia  u c h w a ł  p rz e z  K o n ­
g re s , z a m ia s t  —  j a k  p r z e w id u je  
p r o je k t  r e g u la m in u  —  w ię k s z o ś c ią  
g ło s ó w '.  W  g - o s o w a n iu  p r o je k t  r e ­
g u la m in u  p r z y j ę t y  z o s ta ł z d e c y d o -

(Dokończenie na str. 2)

Sytuacja 
w Indonezji

N O W Y  J O R K , P A R Y Ż  P A P .  W
s o b o tę  w ie c z o re m  n ie  b y ło  j u ż  ż a d  
n y c h  d o n ie s ie ń  z In d o n e z j i  o  w a l ­
k a c h  z b r o jn y c h .  N a p ły w a ją  na to w  
m ia s t  w  d a ls z y m  c ią g u  p rz e z  S in ­
g a p u r  i  K u a la  L u m p u r  i n f o r m a c jo  
r a d io w e  z D j a k a r t y  o  k a m p a n ii  
p r z e c iw k o  k o m u n is to m .  J e d n a k ż e  
c z y n n ik i  w o js k o w e  w  In d o n e z j i  łą ­
czą  o b e c n ie  t e  p o s u n ię c ia  z z a k a ­
z a m i m a s o w y c h  d e m o n s t r a c j i .

T a k  w ię c ,  w e d łu g  d o n ie s ie n i 
A F P ,  a r m ia  z a k a z a ła  w s z e lk ic h  m a  
n i f e s t a c j i  n a  c a ły m  t e r y t o r iu m  
A r c h ip e la g u  In d o n e z y js k ie g o .  P o ­
za  t y m  z S u m a t r y  d o n o s z ą , ż e  k o ­
m e n d a n t  w o js k o w y  n a  p o łu d n iu  
t e j  w y s p y  w y d a ł  z a k a z  w s z e lk ic h  
z e b r a ń  p o l i t y c z n y c h  a lb o  m a n i f e ­
s ta c j i .  K ie r o w n ic t w o  in d o n e z y j ­
s k ic h  o r g a n iz a c j i  o b r o n y  c y w i ln e j  
w e z w a ło  w s z y s tk ie  s w o je  o d d z ia ły  
d o  u s u w a n ia  z  ic h  s z e re g ó w  „ k o ­
m u n is t ó w  a lb o  s y m p a ty k ó w  k o ­
m u n iz m u ” .

R a d io  D ja k a r t a  k o m u n ik u je ,  ż e  
d o w ó d z tw o  s i ł  z b r o jn y c h  z a k a z a ło  
p u b l i k a c j i  d a ls z y c h  je d e n a s tu  
d z ie n n ik ó w  le w ic o w y c h  p o s ą d z o ­
n y c h  o  s p r z y ja n ie  „ r u c h o w i  M  
w rz e ś n ia ” .

Tajfun „Carmen“
szaleje 

nad Wyspami 
Mariańskimi

Zaginęło 6 kutrów 
rybackich

T O K I O  P A P .  S ja p o ń s k ic h  k u ­
t r ó w  r y b a c k ic h  z p rz e s z ło  200 r y ­
b a k a m i  n a  p o k ła d z ie  z a g in ę ło  bez 
w ie ś c i  ( is t n ie ją  o b a w y ,  ż e  w s z y s t ­
k ie  z a to n ę ły ) .  Z  T o k io  d o n o s z ą  o 
s z a le ją c y m  n a d  W y s p a m i M a r ia ń ­
s k im i  p o tę ż n y m  t a j f u n ie ,  je d n y m  
z  n a jw ię k s z y c h  n a  P a c y f ik u  w  o -  
s ta tn im  o k r e s ie ,  k tó r e g o  s z y b k o ś ć  
w  p o d m u c h a c h  d o c h o d z i  d o  270 
k m  n a  g o d z in ę .

O d e b ra n o  s y g n a ły  S O S  o d  13 i n ­
n y c h  k u t r ó w  r y b a c k ic h .  J e d n a  z 
ło d z i  p a t r o lo w y c h  u j r z a ła  w r a k  
o k r ę t u ,  a le  w ie l k ie  f a łe  i  p o r y ­
w is t y  w ic h e r  u n ie m o ż l iw i ł  im  z b l i ­
ż e n ie  s ię  d o  r o z b i t k ó w .

Proces zakonnych  
przem ytników

R Z Y M  P A P .  w  d n iu  7 b m . w  
m ie js c o w o ś c i  V e l le t r i  n ie d a le k o  
R z y m u  r o z p o c z ą ł s ię  p ro c e s  K a p u ­
c y n ó w  z  A lb a n o ,  je d n a k  be z  u d z ia  
ł u  m n ic h ó w .  D w ó c h  z a k o n n ik ó w ,  
z a m ie s z a n y c h  w  a fe r ę  p r z e m y t n i ­
c z ą  w y k r y t ą  za  m u r a m i  i c h  k l a ­
s z to r u ,  n ie  s ta w i ło  s ię  w  s ą d z ie  ze 
w z g lę d u  n a  z ł y  s ta n  z d r o w ia .  N a  
ła w ie  o s k a r ż o n y c h  z a s ia d ło  6 
w s p ó ło s k a rż o n y c h  o s ó b  ś w ie c k ic h ,  
k t ó r e  w s p ó łu c z e s tn ic z y ły  w  p r z e ­
m y c ie  p a p ie ro s ó w .  S p ra w a  K a p u ­
c y n ó w  z A lb a n o  w y n ik ła  z w y ­
p a d k u  s a m o c h o d o w e g o  j a k i  w y d a ­
r z y ł  s ię  w  n o c y  11 m a ja  k o ło  k l a ­
s z to r u .  P o d c z a s  ś le d z tw a  z n a le z io ­
n o  s k r z y n ie  w y p e łn io n e  p r z e m y c a ­
n y m i  p a p ie ro s a m i.  P r z e s y ła n o  je  
d o  N ie m ie c  w  s k r z y n ia c h ,  k tó r e  
m ia ł y  z a w ie ra ć  ,,m a s z y n y  r o l n i ­
c z e ” . K la s z to r  b y ł  s ta c ją  t r a n z y t o ­
w ą ,  g d z ie  p r z y g o to w a n o  w ie le  to n  
p r z e m y c a n e g o  to w a r u .

W  P R E Z Y D IU M  za ję li m ie j­
sca w y b itn i działacze ruchu 
zawodowego, przyw ódcy Fede­
ra c ji z je j przewodniczącym  
R. B ITO S S I i  sekr. gen. L. 
S A IL L A N T E M , przewodniczą­
cy k ra jo w ych  i  reg iona lnych 
o rgan izac ji zw iązkow ych,
w śród n ich przewodniczący 
CR ZZ — I.  L O G A -S O W IN S k i.

P r z e m ó w ie n ie  o t w ie r a ją c e  K o n ­
g re s  w y g ła s z a  R e n a to  B IT O S S I .

P r z e w o d n ic z ą c y  F e d e r a c j i  p r z e d ­
k ła d a  3 - p u n k to w y  p r o je k t  p o r z ą d ­
k u  o b r a d :

1. A n a l iz a  r e a l i z a c j i  a k c j i  z w ią z ­
k o w e j  i  je d n o ś c io w  y c h  in i c ja t y w  
S F Z Z ;  r o z w ó j  ś w ia to w e g o  r u c h u  
z w ią z k o w e g o ,  n o w e  m o ż l iw o ś c i  r o z ­
w o ju  m ię d z y n a r o d o w e j  je d n o ś c i,  
s o l id a r n o ś c i  i  k o n t a k t ó w  z w ią z k o ­
w y c h .  R e fe r u je  L o u is  S A I L L A N T .

2 . S p ra w o z d a n ie  n a  te m a t  r o z w o ­
j u  m ię d z y n a r o d o w e j  s o l id a r n o ś c i  
z w ią z k o w e j  z  w a lk ą  m a s  p r a c u ją ­
c y c h  i  n a r o d ó w  k r a jó w  k o lo n ia l ­
n y c h  i  n o w o  w y z w o lo n y c h ,  p r z e -

Sar Antoine’a
P A R Y Ż  P A P .  S ły n n y  n a s z  r o d a k  

A N T O IN E  ( A n t o n i  C ie r p l ik o w s k i ) ,  
k t ó r y  w  b r .  o d w ie d z i ł  k r a j ,  
p r a g n ą c  p o d k r e ś l i ć  ś c is łe  w ię z i ,  
j a k i e  łą c z a  g o  z je g o  p ie rw s z ą  o j ­
c z y z n ą , o f i a r o w a ł  P o ls c e  17 d z ie ł  
s w e g o  w ie lo le t n ie g o  p r z y ją ć  e la  
X a w e r e g o  D u n ik o w s k ie g o ,  a  ta k ż e  
u t w o r z y ł  f u n d u s z  n a  n a g r o d y  b ą d ź  
s ty p e n d ia  d l a  p o ls k ie j  m ło d z ie ż y ,  
s tu d e n tó w ,  s p e c ja l iz u ją c y c h  s ię  w  
n u z y c e  o r g a n o w e j  o r a z - d la  a d e p ­
tó w  s z tu k i  f r y z j e r s k i e j ,  k t ó r e j  A n -  
t o in e  p o ś w ię c i ł  s w ó j  w ie lo le tn i  
t r u d .  -

E S E M
Irina Press wyrównała 

rekord św iata na 80 m ppł.
W  A Ł M A  A C IE  r o z p o c z ę ły  s ię  w  

s o b o tę  m is t r z o s tw a  Z w ią z k u  R a d z ie  
c k ie g o  w  l e k k ie j  a t le t y c e .  P o je d y n  
k i  o m is t r z o w s k ie  t y t u ł y  z a in a u g u  
r o w a ly  k o b ie t y .  N a j le p s z y  r e z u l t a t  
w  p ie r w s z y m  d n iu  z a w o d ó w  u z y ­
s k a ła  I r i n a  P R E S S , k t ó r a  cza se m  
10,1 w y r ó w n a ła  r e k o r d  ś w ia ta  n a  
80 m  p p ł .  N a le ż a ł  o n  d o  A u s t r a l i j ­
k i  P a m  K I L B O R N  i  u s ta n o w io n y  
b y ł  w  l u t y m  u b ie g łe g o  r o k u  w  
M e lb o u r n e .

Węgry w finale MŚ
W  S O B O T Ę  o d b y ły  s ię  3 s p o t­

k a n ia  p i ł k a r s k ie  z c y k lu  e l im in a ­
c j i  d o  p r z y s z ło r o c z n y c h  m is t r z o s tw  
ś w ia ta .  W y ło n i ł y  o n e  s z ó s te g o  f i ­
n a l is tę  m is t r z o s tw .  J e s t  n im  r e p re  
z e n ta c ja  W Ę G IE R , k tó r a  —  p o  z w y  
c ię s tw ie  n a d  N R D  3:2 (1 :1 ) — z a ­
p e w n i ła  s o b ie  w y ja z d  d o  A n g l i i ,  
o b o k  g o s p o d a r z y ,  o b r o ń c ó w  t y t u ł u  
m is t r z o w s k ie g o ,  B r a z y l i i ,  A r g e n t y ­
n y ,  M e k s y k u  i  U r u g w a ju .
F r a n c ja  —  J u g o s ła w ia  1:0 (0 :0 ) 
C S R S  —  T u r c ja  6:0 (3:0)

Jak ju ż  donosiliśm y, w  
p ią tek o d b y ła  się, w  sali 
Teatru  Współczesnego, u - 
roczysta akadem ia z oka­
z j i  X X I  roczn icy pow sta­
n ą  M il ic j i  O byw ate lsk ie j 
i  S łużby Bezpieczeństwa. 
O kolicznościow y re fe ra t 
wygłos i  kom endant w o je ­
w ódzk i M O  — p łk . M icha ł 
C H L E W IC K I.

N A  Z D JĘ C IU : prezy­
d ium  akadem ii.

(Foto: St. C IE Ś LA K )

Lądowanie „Łuny-7“ 
na Księżycu

Wyjaśnienie radzieckiego specjalisty
M O S K W A  PAP. Radziecka stacja autom atyczna „Ł u n a -7 " 

osiągnęła pow ierzchnię Księżyca 8 październ ika  o godzinie 
pierw szej m in u t 8 sekund 24 czasu m oskiew skiego w  re jon ie  
Oceanu B u rz  na zachód od k ra te ru  K eplera. Po ko rek tu rze  
dokonanej w  d n iu  5 paźd z ie rn ika , k iedy  s tacja zb liża ła  się do 
Księżyca, przeprowadzono w iększość ope rac ji niezbędnych do 
m iękk iego lądow ania  na pow ie rzchn i Księżyca. N iek tó re  ope­
rac je  nie zostały w ykonane zgodnie z program em  i  wym aga­
ją  na przyszłość dodatkowego opracowania.

W  d z ie n n ik u  „ I z w ie s t ia ”  o p u b l ik  o w a n o  w y p o w ie d ź  z n a n e g o  s p e c ja - , 
l i s t y  z d z ie d z in y  t e c h n ik i  lo tó w  k  o s m ic z n y c h  p r o f .  IW A N C Z E N K O  n a  
te m a t  l o t u  „ Ł u n y - 7 ” .

P r o f .  Iw a n c z e n k o  o d p o w ia d a  n a  l i s t y  c z y te ln ik ó w ,  k t ó r z y  p ro s z ą  
o  p o d a n ie  s z c z e g ó łó w  lo tu .

P r o f .  Iw a n c z e n k o  w y ja ś n ia ,  że  n  a Z ie m i n ie  m o ż n a  d o k o n a ć  „ p r ó ­
b y  g e n e r a ln e j ”  o s a d z e n ia  p o ja z d u  k o s m ic z n e g o  n a  p o w ie r z c h n i  K s ię ­
ż y c a .  M o ż n a  t y l k o  p r z e p r o w a d z ić  s z e re g  p r ó b  i  d o ś w ia d c z e ń , a b y  
p r z e k o n a ć  s ię , j a k  d z ia ła  c a ły  s y s te m  p r z y r z ą d ó w  z a in s ta lo w a n y c h  
n a  s t a c j i  a u to m a ty c z n e j .

J e d y n y m  s p o s o b e m  z d o b y c ia  o d p o w ie d n ie g o  d o ś w ia d c z e n ia  w  te j  
d z ie d z in ie  je s t  w ie lo k r o t n e  o s a d z a n ie  s ta t k ó w  k o s m ic z n y c h  n a  p o ­
w ie r z c h n i  K s ię ż y c a .  T y lk o  to  m o ż e  d a ć  p e w n o ś ć , że  o -sa dze n ie  p o ­
ja z d u  n a  p o w ie r z c h n i  K s ię ż y c a  o d  b ę d z ie  s ię  w  sp o s ó b  w ła ś c iw y .

P r o f .  Iw a n c z e n k o  z a z n a c z a , że „ m i ę k k ie  o s a d z e n ie ”  ja k ie g o ś  po -' 
ja z d u  n a  p o w ie r z c h n i  K s ię ż y c a  j e s t  z a d a n ie m  n ie z m ie r n ie  t r u d n y m .

T r u d n o ś ć  je s t  z w ią z a n a  p rz e d e  w s z y s tk im  ze z n a c z n ą  s z y b k o ś c i^  
p o ja z d u ,  k t ó r y  w  c h w i l i  z b l iż a n ia  s ię  d o  K s ię ż y c a  p o s u w a  s ię  z  p r ę d ­
k o ś c ią  3 k i l o m e t r ó w  n a  s e k u n d ę .  S z y b k o ś ć  m u s i  b y ć  z m n ie js z o n a  
w  o d p o w ie d n im  m o m e n c ie  ta k ,  ab  y  p o ja z d  „ o p a d a ł ”  n a  K s ię ż y c  b e ^  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  r o z t r z a s k a n ia  s ię  o je g o  p o w ie r z c h n ię .  N a le ż y  za­
z n a c z y ć ,  ż e  d la  u s ta le n ia  o d le g ło ś c i  w  w a r u n k a c h  lo t ó w  k o s m ic z -  , 
n y c h  t r z e b a  s ię  p o s łu g iw a ć  s k o m  p i ik o w a w y m  s y s te m e m  s te r o w a n ia ,  
k t ó r y  je d n o c z e ś n ie  d o k o n u je  p o m ia r ó w  s z y b k o ś c i l o t u  i  u s ta la  o d ­
le g ło ś ć  s ta t k u  o d  p o w ie r z c h n i  c ia  ła  n ie b ie s k ie g o ,  n a  k t ó r y m  m a  
w y lą d o w a ć .
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W A R S Z A W A  PAP. Z  okaz ji 
Zbliżającego się św ięta W ojska 
Polskiego, k tó re  przypada 12 
październ ika , w  rocznicę b itw y  
stoczonej pod Len ino  — odb y-

Rządowa 
delegacja fCRLB

u; Szczecin ie
W czora j p rzyb y ła  do Szcze­

c in a  z 2-dn iow ą w iz y łą  
6-osobowa rządowa delegacja 
K o re a ń sk ie j R e p u b lik i Ludow o- 
D em okra tyczne j z dyrek to rem  
nacze lnym  K o m ite tu  Nadzoru 
—  C Z O I-C Z A M -G E N .

Goście z w ie d z ili Stocznię 
Szczecińską im . A . W arskiego. 
s p o tk a li się z d y re kc ją  P o lsk ie j 
Ż eg lug i M o rsk ie j, gdzie zapo­
zna li się z pracą p rzedsięb io r­
s tw a  arm atorskiego.

N astępnie delegacja K R L D  
zw iedz iła  sta tek P Ż M  S/s 
„K ru szw ica ” , a także nowe 
dz ie ln ice  naszego m iasta.

Dziś delegacja K R L D  zw iedzi 
p o rt  szczeciński oraz uda się 
do Św inou jśc ia  i  M iędzyzd ro ­
jó w .

W  czasie pob ytu  w  Szczeci­
n ie goście p rzep row a dz ili ro z ­
m ow y z p rzedstaw ic ie lam i szcze 
c ińsk ieh  p rzedsięb io rs tw  gospo­
d a rk i m o rsk ie j. (k)

w a ją  się w  całym  k ra ju  oko­
licznościowe akadem ie, koncer­
ty  oraz spotkan ia  z żo łn ierzam i 
i o ficeram i.

C en tra lna  uroczystość rozpo­
cznie się o godz. 10 w  n iedzie­
lę  na P lacu Z w ycięstw a  w  W ar 
szawie, w  czasie k tó re j absol­
w enci w szys tk ich  szkół o fic e r­
sk ich  złożą ślubowanie. W  u - 
roczystości wezmą udzia ł człon­
kow ie  najw yższych w ładz  p a r­
ty jn y c h  i państw owych.

W  dn iu  św ię ta  W P — 12 
październ ika  — społeczeństwo 
s to licy  odda ho łd  pam ięci żo ł­
n ie rzy  po lsk ich  i radzieckich, 
po leg łych w  w a lkach  z w o jska ­
m i h itle ro w s k im i o w yzw olen ie  
naszej o jczyzny.

Dziś po lsk ie  ra d io  tra n s m ito ­
wać będzie z P lacu Zw ycięstw a 
w  W arszaw ie przebieg uroczy­
stości. Początek tra n s m is ji w  
program ie  I  o godz. 9.55.

Elastyczne skarpetki
- z odpadów

Ł 0 D 2  P A P .  W  t o k u  p r o d u k c j i  
■ w y ro b ó w  p o ń c z o s z n ic z y c h  i  d z ie ­
w ia r s k ic h  z  p r z ę d z y  e la s t i lo w e j  
p o w s ta je  z n a c z n a  i lo ś ć  b e z u ż y te c z ­
n y c h  o d p a d ó w , t z w .  o b r y w ó w .  
T e c h n o lo g ię  i c h  w y k o r z y s ta n ia  o -  
p r a c o w a ł  z e s p ó ł i n ż y n ie r y jn o - t e c h ­
n ic z n y  I n w a l i d z k i e j  S p ó łd z ie ln i  
D z ie w ia r s k o - P o ń c z o s z n ic z e j  im .  H a r  
n a  m a  w  Ł o d z i .  S k o n s t r u o w a n o  t u  
s p e c ja ln ą  c e w ia r k ę  m e c h a n ic z n ą -  
d o  r o z s u p ły w a n ia  „ o b r y w ó w ”  i  
p r z e tw a r z a n ia  ic h  w  n i t k ę  e la s t i -  
lo w ą .  Z  p ie r w s z y c h  p a r t i i  o t r z y ­
m y w a n e g o  w  te n  s p o s ó b  s u r o w c a  
w y p r o d u k o w a n o  b a r d z o  p o s z u k i­
w a n e  n a  r y n k u  —  w z o r z y s te  s k a r ­
p e t y  m ę s k ie  i  m ło d z ie ż o w e ,  a  t a k ­
ż e  r a j s t o p y  i  r ę k a w ic z k i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S/S „ K O P A L N I A  B O B R E K ”  —  
z M u r m a ń s k a  z a p a t y ta m i.

M /s  „ L I W I E C ”  —  z  R o t t e r d a ­
m u  z d r o b n ic ą .

S/s „ M A L B O R K ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S/s „ K U T A  Z G O D A ”  —  z  C a ­
s a b la n k i  z f o s f o r y t a m i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ P I A S T ”  —  d o  H is z p a n i i  
v ia  G d y n  a z d r o b n ic ą .

S /s „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  d o  D a n i i  r  w ę g le m .

S/S „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  —  d o  D a n i i  z  w e g le m .

M /s  „ N O G A T ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S /s  „ B I E L S K O ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S/s K I E L C E ”  —  d o  D a n i i  z 
w e g le m .

Ś /s „ M A L B O R K ”  —  d o  H o ­
la n d i i  z  w ę g le m .

Delegacja Sepy
ledzie do Austrii

N A  Z A P R O S Z E N IE  Z g r o m a d z e ­
n ia  N a r o d o w e g o  R e p u b l ik i  A u s t r i i  
u d a  s ię  w  d n iu  14 p a ź d z ie r n ik a  
1565 r .  z t y g o d n io w ą  w iz y tą  do  
A u s t r i i  —  d e le g a c ja  S e jm u  P o l­
s k ie j  R z e c z y p o s p o l i te j  L u d o w e j .  
D e le g a c j i  p r z e w o d n ic z y ć  b ę d z ie  
m a r s z a łe k  S e jm u  C z e s ła w  W Y -  
C E C H .

Zwiąstawy
p a r l a m e n t

(Dokończenie ze str. 1)

Po k ró tk ie j p rze rw ie  p rzyb y ł 
.na salę obrad przewodniczą­
cy Rady Państw a E d w ard  O - 
C H AB.

E D W A R D  O C H A B  w  im ie n iu  R a  
d y  P a ń s tw a  i  w ła d z  n a c z e ln y c h  
P R L ,  w  im ie n iu  p o ls k ie j  k la s y  r o ­
b o tn ic z e j  i  c a łe g o  lu d u  p r a c u ją ­
c e g o  p o w i t a ł  w  s e rd e c z n y c h  s ło ­
w a c h  d e le g a tó w  n a  K o n g r e s  i  w y -

Klinika „zielonych 
pacjentów“

Ł Ó D 2  P A P .  W  Ł o d z i  d z ?a ła  j e d y  
n a  w  k r a j u  „ k l i n i k a  r o ś l i n ”  g d z ie  
za  n ie w ie l k ą  o p ła tą  p r z y jm u je  s ię  
n a  k u r a c ję  p a lm y ,  k a k t u s y  c z y  f i ­
k u s y .  T e n  n i e z w y k ły  s z p i t a l  —  p - o  
w a d z o n y  p r z e z  fa c h o w c ó w  z  łó d z ­
k ie g o  p r z e d s ię b io r s tw a  o g r o d n ic z e ­
g o  —  m a  s ta le  p o d  o p ie k ą  o k .  t y ­
s ią c a  „ z ie lo n y c h  p a c je n tó w ” . K u r a ­
c ja ,  w  z a le ż n o ś c i o d  z n is z c z e ń  o o -  
c z y n io n y c h  p rrzez  c h o r o b ę ,  t r w a  
1—3 m ie s ię c y .  S p e c ja ln o ś c ią  k l i n i k i  
są c h o r o b y  w i r u s o w e ,  n a  ja k i e  n a j  
c z ę ś c ie j z a p a d a ją  p o k o jo w e  r o ś l i n y .

Dorobek I zamierzenia 
przyjaciół Szczecina

(Dokończenie ze s tr. 1)

Sowie Szczecina, entuzjazm , k tó  
r y  sta ł się fundam entem  ta k  
ow ocne j dzia ła lności TPS.

Podejm ow ane przez m iesz­
kańców  czyny społeczne z  in i  
c ja ty w y  i  in s p ira c ji TPS p rz y ­
c z y n iły  się do budow y w ie lu  
ob iek tów : Ośrodka Sportów
W odnych „W enecja” , O środka 
.wypoczynkowego „A rk o n k a ” , 
sztucznego lodow iska , Dom u 
Studenta, o b iek tów  k u ltu ra l­
nych  na osiedlu K o m u n y  P a­
ry s k ie j, ośw ie tlen ia  u lic  i  
úñele innych. Szczególnie a k ty ­
w n ą  pomoc w  re a liza c ji tych  
czynów  u d z ie liły  Tow arzystw u 
jtakie in s ty tu c je  i  organizacje 
ja k : W ojew ódzkie  B iu ro  P ro ­
je k tó w , DBO R , S towarzyszenie 
E n e rg e tyków  P o lsk ich , i  w ie le  
in nych .

W  Szczecinie do c h w ili obeo 
i ie j dzia ła 77 k ó ł dz ie ln icow ych 
i  osiedlow ych TPS, dz ięk i k tó ­
ry m  m iasto  s ta je  się coraz 
p iękn ie jsze. Do końca ro ku  m a 
pow stać 170 kół.

W  nadchodzącym  okresie  do 
na jpow ażn ie jszych  zam ierzeń

TPS należeć będzie odbudowa 
Starego Ratusza —  przysz łe j 
s iedziby m uzeum  m iasta  Szcze­
cina. T ow arzystw o p ragn ie  roz­
w in ą ć  działa lność w śród m ło ­
dzieży, szczególnie przez za­
poznawanie je j z dz ie jam i m ia ­
sta, w  k tó ry m  żyje . C iekaw ą 
sesję, poświęconą dzie jom  o- 
św ia ty  w  pow ojennym  Szcze­
cin ie, zapow iada K o m is ja  
O św ia ty  TPS.

W  d ysku s ji w ysun ię to  szereg 
ciekaw ych in ic ja ty w  i  p ropo­
zyc ji. M iędzy  in n y m i zabrał 
rów n ież  głos red. S trugarek, 
k tó ry  p o d z ie lił się z zebranym i 
dośw iadczeniam i Tow arzystw a 
P rz y ja c ió ł m . Poznania, oraz 
przekaza ł w y ra zy  uznania dla 
dz ia ła lnośc i TPS.

Przedstaw ic ie le  re d a kc ji „K u  
r ie ra ”  w rę czy li przewodniczą­
cemu TPS —  H . ŻU K O W S K IE  
M U  m edal pam ią tkow y , w y b ity  
z o ka z ji 20-lecia naszej gazety, 
przekazu jąc jednocześnie ser­
deczne podziękow anie  za ob ję ­
cie przez Tow arzys tw o  p a tro ­
natu  nad uroczystościam i ju ­
b ileuszow ym i gazety. (N o-E l)

r a z i ł  p r z e k o n a n ie ,  że  b ę d ą  c z u l i  
s ię  d o b r z e  w  W a r s z a w ie  —  m ie ś c ie  
b ę d ą c y m  ż y w y m  s y m b o le m  p o k o ­
jo w e j ,  s o c ja l is t y c z n e j  p r a c y  n a ­
r o d u  p o ls k ie g o .

M ó w c a  p o d k r e ś l i ł  m .  i n .  o g r o m ­
n y  w k ła d  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  
w e  w s z y s tk ie  o s ią g n ię c ia  lu d u  p o i  
s k ie g o  w  o k r e s ie  2 0 - le c ia .

O p ra c o w u ją c  n o w e  u s t a w y ,  p o ­
d e jm u ją c  d e c y z je  d o ty c z ą c e  s p r a w  
n a s z e g o  p a ń s tw a  i  lu d z i  p r a c y ,  
z a w s z e  z  n a jw ię k s z ą  w n ik l iw o ś c ią  
b ie r z e m y  p o d  u w a g ę  s ta n o w is k o ,  
o p in ie  i  p o s tu la t y  z w ią z k ó w  z a ­
w o d o w y c h  —  s t w i e r d z i ł '  p r z e w o d ­
n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a .

M i l i o n y  lu d z i  p r a c y  n a  c a ły m  
ś w ie c ie  w ią ż ą  z  o b r a d a m i K o n g r e ­
s u  n a d z ie ję  n a  p o p r a w ę  s w e j  eg ­
z y s te n c j i  i  s w e j  p o z y c j i  s p o łe c z ­
n e j ,  n a  p r z y s p ie s z e n ie  p o s tę p u  g o ­
s p o d a rc z e g o  s w y c h  k r a jó w ,  n a  u -  
m o c n ie n ie  je d n o ś c i  w s z y s t k ic h  l u ­
d z i p r a c y .

J e d n o ś ć  m ię d z y n a r o d o w e j  k la s y  
r o b o tn ic z e j ,  k t ó r e j  S F Z Z  je s t  w y ­
t r w a ł y m  s z e r m ie r z e m , t o  n a js k u ­
te c z n ie js z y  o r ę ż  lu d z i  p r a c y  w  w a l  
ce o  le p s z e  j u t r o .

Następnie re fe ra t w yg ło s ił 
Lou is  S A IL L A N T .

p o  w y g ło s z e n iu  r e fe r a tu  p r z e z  L .  
S a i l la n ta ,  u c z e s tn ic y  K o n g r e s u  z g o ­
t o w a l i  s e k r e ta r z o w i  g e n e r a ln e m u  
S F Z Z  s e rd e c z n ą  o w a c ję .  O b r a d y  
p ie rw s z e g o  d n ia  z a k o ń c z y ły  s ię  o  
g o d z . 19.20.

K o n g re s  w z n o s i o fo ra d y  d z iś  o 
g o d z . 16.C0. P r z e w id u je  s ię  r o z p o ­
c z ę c ie  d y s k u s j i  n a d  r e f e r a t e m  L .  
S a i l la n ta .

•  •  •

D Z IŚ  o godz. 16 w  siedzibie 
Rady Państw a odbędzie się 
kon fe rencja  prasowa z  człon­
k iem  delegacji radz ieck ie j — 
kosm onautą BO R Y SEM  JEG O - 
ROW EM.

J u ż  p e ł n e  d w i e  k u r i e r o w e  s t r o n y  z a j ę ł y  n a m  t e le g r a m y  i  l i ­
s t y  z  ż y c z e n i a m i ,  p r z e s ła n e  n a m  z  o k a z j i  d w u d z i e s t o l e c ia  n a ­
s z e j  g a z e t y ,  a  m im o  t o  n i e  z d o ł a l i ś m y  z a m ie ś c ić  w s z y s t k i c h  
t y c h  m i ł y c h  d o w o d ó w  p a m ię c i  i  s y m p a t i i .  C o d z ie n n a  p o c z t a  
n i e u s t a n n i e  p r z y n o s i  d a ls z e  j u b i l e u s z o w e  ż y c z e n ia .  W  c i ą g u  
o s t a t n i c h  d w ó c h  d n i  o t r z y m a l i ś m y  l i s t y  b ą d ź  t e le g r a m y  o d :

—  Z a r z ą d u  W o je w ó d z k ie g o  T o w a ­
r z y s tw a  P r z y ja ź n i  P o ls k o - R a d z ie c ­
k i e j  i  im ie n n e  o d  p r z e w o d n ic z ą c e ­
g o  Z W  T P P R  L .  S z e c h te ra ,

—  P r o k u r a t o r a  W o je w ó d z k ie g o  —
Z d z . R o z u m a ,

—  d o w ó d c y  G a r n iz o n u  S z c z e c in  —  
e n . b r y g .  S t .  A n to s a ,
—  Z a s tę p c y  K o m e n d a n ta  W o je ­

w ó d z k ie g o  M O  d o  S n ra w  B e z p ie ­
c z e ń s tw a  w  S z c z e c in ie ,

—  h a r c e r z y  i  i n s t r u k t o r ó w  C h o ­
r ą g w i S z c z e c iń s k ie j,

— W y d z ia łu  K u l t u r y  P r e z .  M R N  
i im ie n n ie  o d  k i e r o w n ik a  W y d z ia ­
łu  O . K r z y ż a n o w s k ie j,

—  K u r a t o r a  O k r ę g u  S z k o ln e g o  
m g r  in ż .  Z b .  S z y r o k ie g o ,

—  S z c z e c iń s k ie j S łu ż b y  Z d r o w ia  
im ie n n ie  o d  k ie r o w n ik a  W y d z ia ­

łu  Z d r o w ia  i  O p ie k i  S p o i.  P re z .
W R N , le k .  m e d . M . M u c h y ,

—  Z a r z a d u  Z a k ła d o w e g o  Z M S  
W ę z ła  P K P  S z c z e c in ,

— P r e z y d iu m  D z ie ln ic o w e j  R a d y  
N a r o d o w e j  N a d  O d rą  i  im ie n n ie  
" d  p r z e w o d n ic z ą c e g o  D R N  J .  B o -  
ia n o w s k ie g o ,

— Z a r z ą d u  O k r ę g u  Z w .  Z a w . B u ­
d o w n ic tw a  i  P r z e m y s łu  M a t .  B u ­
r to w i .  i  im ie n n ie  o d  p r z e w o d n ic z ą *  
c c g o  O k r ę g u  S t .  D łu g o b o r s k ie g o .

O t r z y m a l i ś m y  r ó w n i e ż  d a ls z e  
Ż y c z e n ia  o d  r e d a k c j i  z  k r a j u  I  
z a g r a n ic y :

—  d z ie n n ik a  „ O s lo b o d je n je ”  M
S a r a je w ie .

—  S z c z e c iń s k ie j  R o z g ło ś n i P o l ­
s k ie g o  R a d ia ,

—  Z a r z ą d u  O d d z ia łu  S t o w a r z y ­
s z e n ia  D z ie n n ik a r z y  P o ls k ic h  w  
S z c z e c in ie ,

—  z e s p o łu  r e d a k c y jn e g o  „ G ło s u  
S z c z e c iń s k ie g o ” ,

—  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  „ T y g o d ­
n ik a  M o r s k ie g o ”  d r  J .  M a ja ,

—  O d d z ia łu  P A P  w  S z c z e c in ie ,
—  z e s p o łu  r e d a k c y jn e g o  „ W ia d o ­

m o ś c i Z a c h o d n ic h ” ,
—  k o le g iu m  i  z e s p o łu  r e d a k c y j ­

n e g o  „ E x p r e s s u  P o z n a ń s k ie g o ” .

W i s i e  s y m p a t y c z n y c h  ż y c z e ń  
i  g r a t u l a c j i  n a d e s ł a ł y  n a m  s z c z e  
c i ń s k i e  z a k ł a d y  p r a c y  i  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a :

S to c z n ia  S z c z e c iń s k a  im .  A .  'W a r ­
s k ie g o ,  Z a r z ą d  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  
M o r s k ie j ,  D y r e k c ja  i  K o m i t e t  Z a ­
k ła d o w y  P Z P R  H u t y  „ S z c z e c in ” ,
D y r e k c ja  i  R a d a  Z a k ła d o w a  S zcze ­
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  C e lu lo z o w o -P a ­
p ie r n ic z y c h ,  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  
W łó k ie n  S z tu c z n y c h ,  S z c z e c iń s k ie  
Z a k ła d y  G r a f ic z n e ,  S z c z e c iń s k ie  
Z je d n o c z e n ie  B u d o w n ic tw a ,  D y r e k ­
c ja  i  S a m o rz ą d  R o b o tn ic z y  M ie j ­
s k ie g o  p r z e d s ię b io r s tw a  K o m u n i l t a -  
c v jn e g o ,  k i e r o w n ic t w o  i  p r a c o w ­
n ic y  O d d z ia łu  w o je w ó d z k ie g o  P K O ,
Z a r z ą d  P o w s z e c h n e j S p ó łd z ie ln i  
S p o ż y w c ó w , W o je w ó d z k ie  P r z e d ­
s ię b io r s tw o  H a n d lu  M e b la m i,  M ie j ­
s k i  H a n d e l  M ię s e m , S z c z e c iń s k i 
O d d z ia ł  P o w s z e c h n e j A g e n c j i  H a n ­
d lo w e j ,  d y r e k t o r  S z c z e c iń s k ic h  Z a ­
k ła d ó w  G a s t r o n o m ic z n y c h ,  W o je ­
w ó d z k ie  z je d n o c z e n ie  P r z e d s ię ­
b io r s t w  H a n d lo w y c h .

R ó w n ie  l i c z n i e  n a p ł y n ę ł y  ż y ­
c z e n ia  o d  i n s t y t n e j i  i  p l a c ó w e k  
n a u k o w y c h  o r a z  k u l t u r a l n y c h :

P o m o r s k ie j  A k a d e m i i  M e d y c z n e j,
P a ń s t w o w e j S z k o ły  M o r s k ie j ,  P a ń ­
s tw o w e j  S z k o ły  R y b o łó w s tw a  M o r -

Ol/BIISAOIt.

KRAKSA 
na przejeźdzle 

Kolejowym
W A R S Z A W A  P A P .  N a  n ie s t r z e ­

ż o n y m  p r z e je ź d z ie  k o le jo w y m  w  
B ia ły m s to k u ,  p r z y  S zo s ie  Z a m b r ó w  
s k ie j  a u to b u s  k o m u n ik a c j i  m ie j s k ie j  
z d e r z y ł  s ię  z  p ie r w s z y m  w a g o n e m  
p rz e ta c z a n e g o  s k ła d u  p o c ią g u  t o ­
w a r o w e g o .  W  w y n i k u  z d e r z e u ia  
a u to b u s  p r z e w r ó c i ł  s ię  n a  b o k  d o ­
z n a ją c  p o w a ż n y c h  u s z k o d z e ń . 8 o -  
só b  o d n io s ło  r a n y .

N a  p o c z ą te k
rejs - Anglia, Kuba, Meksyk

W C Z O R A J  w  p o łu d n ie  o d b y ło  s ię  
u r o c z y s te  p o d n ie s ie n ie  b a n d e r y  u a  
m o to r o w c u  „ H u t n ik ”  z b u d o w a n y m  
d la  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  M o r s k ie j  p rz e z  
S to c z n ię  S z c z e c iń s k ą . S ta te k  ła d o ­
w a ł  j u ż  k o k s  n a  n a b r z e ż u  C h o rs o w  
s k im .  P ie rw s z ą  p o d r ó ż  s ta te k  o d b ę ­
d z ie  d o  p o r tó w  A n g l i i ,  K u b y  i  M e ­
k s y k u .  N a  m /s  „ H u t n i k ”  o d b y w a  
p r a k t y k ę  28 u c z n ió w  P a ń s t w o w e j 
S z k o ły  M o r s k ie j .

N a  u r o c z y s to ś ć  p o d n ie s ie n ia  b a n  
d e r y  p r z y b y ł  s e k r e ta r z  K W  P Z P R  
S t a n is ła w  R Y C H L IK ,  p o d s e k r e ta r z  
s ta n u  w  M in is t e r s t w ie  P r z e m y s łu  
C ię ż k ie g o ,  d y r e k t o r  Z je d n o c z e n ia  
H u t n ic t w a  Ż e la z a  i  S t a l i  —  R y ­
s z a rd  T R Z C I O N K A ,  s e k r e ta r z  K M  
P Z P R  E u g e n iu s z  P A T A L A N ,  d y r e k  
t o r  S to c z n i  S z c z e c iń s k ie j  S t a n is ła w

F O R T U N S K I ,  d y r e k t o r  Z a k ła d u  
T r a m p in g u  P 2 M  S te fa n  P E R K O -  
W IC Z ,  d y r e k t o r  H u t y  S z c z e c in  S te ­
f a n  K I J A K ,  p r z e d s ta w ic ie l  Z G  
Z w .  Z a w .  H u t n ik ó w  s e k r e ta r z  Z G  
M . O C IE P K A ,  p r z e d s ta w ic ie le  p rz e d  
s ię b io r s tw  g o s p o d a r k i  m o r s k ie j  
S z c z e c in a , d e le g a c ja  h u t n ik ó w  h u t :  
„ D z ie r ż y ń s k ie g o ” , „ K o ś c iu s z k o ”  i  
S z c z e c in a , d e le g a c je  h u t n ik ó w  h u t :  
c h r z e s tn a  s ta t k u  H a l in a  T R Z C IO N -  
K A  —  m a łż o n k a  w ic e m in is t r a  R . 
T r z c io n k i .

p o  p o d n ie s ie n iu  b a n d e r y  k a p i t a n  
„ H u t n ik a ”  Z d z is ła w  2 Y T O W I E C K I  
p o d e jm o w a ł  g o ś c i l a m p k ą  w in a .  
M a r y n a r z e  z  m /s  „ H u t n i k ”  o t r z y ­
m a l i  l i c z n e  p o d a r k i  o d  ś lą s k ic h  i  
s z c z e c iń s k ic h  h u t n ik ó w .

( w i t )

s k ie g o , z e s p o łu  t e a t r u  „ K r y p t a ” , 
s z c z e c iń s k ie g o  p r z e d s ta w ic ie la
Z A I K S - u  A .  C z a p e ls k ie g o , P a ń ­
s tw o w e g o  T e a t r u  L a le k ,  c h ó r u  A -  
k a d e m lc k ie g o  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c in  
s k ie j ,  d y r e k t o r a  W o je w ó d z k ie g o  
Z a r z ą d u  K i n ,  P o w ia to w e g o  D o m u  
K u l t u r y  w  S ta r g a r d z ie ,  T e a t r u  P r o  
p o z y c j i  p r z y  K lu b ie  „1 3  M u z ” , w o ­
je w ó d z k ie g o  D o m u  K u l t u r y ,  d y r e k ­
c j i  i  z e s p o łu  P a ń s t w o w y c h  T e a t r ó w  
D r a m a ty c z n y c h  w  S z c z e c in ie ,  szcze ­
c iń s k ie g o  O d d z ia łu  S to w a r z y s z e n ia  
P o ls k ic h  A r t y s t ó w  T e a t r u  i  F i lm u ,  
w ie lo le tn ie g o  d y r e k t o r a  s z c z e c iń ­
s k ic h  t e a t r ó w  A .  R o d z ie w ic z a ,  
„ F i l i p i n e k ”  i  i c h  p r o fe s o r a  J a n a  
J a n ik o w s k ie g o  w  te le g r a m ie  n a d a ­
n y m  z  p o k ła d u  „ B a t o r e g o ” , d y r y ­
g e n ta  P a ń s t w o w e j F i lh a r m o n i i  W a ­
le r ia n a  P a w ło w s k ie g o ,  d y r y g e n ta  
P a ń s t w o w e j O p e r e t k i  E .  B o r o w ­
s k ie g o , d y r e k c j i  i  z e s p o łu  O p e r e t k i  
S z c z e c iń s k ie j,  z e s p o łu  i  d y r e k c j i  
F i lh a r m o n i i  P a ń s t w o w e j w  S zcze ­
c in ie ,  z a r z a d u  S z c z e c iń s k ie g o  T o ­
w a r z y s tw a  M u z y c z n e g o  im .  H . W ie  
n ia w s k ie g o ,  z a r z ą d u  i  k ie r o w n i ­
c tw a  K lu b u  „1 3  M u z ” , s z c z e c iń ­
s k ie g o  O d d z ia łu  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
E s p e r a n ty s tó w .

Nie zapom nie li o naszym ju ­
bileuszu także sportow cy:

P r z e w o d n ic z ą c y  W o je w ó d z k ie g o  
K o m i te tu  K u l t u r y  F iz y c z n e j  i  T u ­
r y s t y k i  Z b .  O r ło w s k i ,  k ó r y  z ło ż y ł  
ż y c z e n ia  w  im ie n iu  w s z y s t k ic h  
s z c z e c iń s k ic h  d z ia ła c z y ,  s p o r to w c ó w  
i  t u r y s t ó w ,  Z a r z ą d  O k r ę g u  P T T K ,  
K l u b  M o to r o w y  „ P o r t o w ie c ” , Z a ­
r z ą d  O k r ę g o w y  S z k o ln e g o  Z w ią z k u  
S p o r to w e g o ,  w  im ie n in  Z W  T o w a ­
r z y s tw a  K r z e w ie n ia  K u l t u r y  F iz y ­
c z n e j d r  S t .  Z a ją c z e k ,  K lu b  S p o r ­
t o w y  „ P o g o ń ” , Z a r z ą d  O k r ę g o w y  
P Z K o l .

Życzen ia ponadto p rzes ła li:

u c z n io w ie  i  n a u c z y c ie le  s z k ó ł  n r :  
60, 56, 64. 34, 58, o ra z  n a s i C z y te l ­
n i c y :  J . G r a b a r c z y k ,  n a s z  b y ł y  k o ­
le g a  r e d ^ k c ^ . in y  B . R e d z io c h  (z  
W a r s z a w y ) ,  B o le s ła w  C h m u r a ,  M a ­
r ia n  C z a jk o w s l- i .  B r .  B a lc e r o w ic z ,  
D a r e k  F r ą c k ie w ic z  j  Z b .  L u b a s  —  
b y ł y  k i e r o w n ik  p ie r w s z e j  p o ls k ie j  
s c e n y  w  S z c z e c in ie  —  „ T e a t r u  M a ­
łe g o ” .

Za w szystk ie  te  życzenia, ta k  
bardzo d la  nas przy jem ne 1 
n iezw yk le  przez nas cenione, 
w  im ie n iu  całego zespołu „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego”  serdecz­
n ie  dz ięku jem y.
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6 p a ź d z ie r n ik a  w  D ja k a r c ie  
o d b y ł  s ię  u r o c z y s t y  p o g rz e b  
s z e ś c iu  g e n e r a łó w  i  je d n e g o  
p o r u c z n ik a ,  z a m o rd o w a n y c h  
p r z e z  r e b e l ia n tó w .

N a  z d ję c iu :  o f ic e r o w ie  a r ­
m i i  i n d o n e z y js k ie j  p o d c z a s  
u r o c z y s to ś c i  p o g r z e b o w y c h .

C A F  -  P h o t o fa x

Z  dnia na dzień

W Djakarcie
S Y T U A C J A  w  In d o n e z j i ,  

d a ją c a  n a z b y t  d łu g o  p r a s ie  
z a c h o d n ie j  p o le  d o  d o m y ­
s łó w  i  p r o g n o z ,  p o c z ę ty c h  z  
p o b o ż n y c h  ż y c z e ń , z a c z y n a  
s ię  o b e c n ie  z  w o ln a  w y ja ś n ia ć .  
D o n io s ły m  w  t y m  w z g lę ­
d z ie  w y d a r z e n ie m  s ta ło  s ię  
o ś w ia d c z e n ie  B iu r a  P o l i t y c z ­
n e g o  P a r t i i  K o m u n is t y c z n e j  
I n d o n e z j i ,  k t ó r e  p o p ie r a  a p e l 
p r e z y d e n ta  S u k a r n o  d o  z ło ż e ­
n ia  b r o n i  i  o p o w ia d a  s ię  za  
r z ą d a m i je d n o ś c i  n a r o d o w e j ,  
o p a r te j  n a  z a s a d z ie  „ N a s a -  
k o m ”  —  w s p ó łp r a c y  n a c jo n a l i  
s tó w ,  m u z u łm a n ó w  i  k o m u ­
n is tó w .  K ie r o w n ic t w o  K P  
In d o n e z j i  o d c ię ło  s ię  p r z y  
t y m  w y r a ź n ie  o d  „ r u c h u  30 
w r z e ś n ia ” , t r a k t u j ą c  g o  ja k o  
s ta r c ie  w e w n ą t r z lą d o w y c h  S il  
z b r o jn y c h ,  z k t ó r y m  p a r t i a  
n ie  m a  n ic  w s p ó ln e g o .

P o  p o p r z e d n ic h  o ś w ia d c z e ­
n ia c h  s o l id a r n o ś c i  z  k ie r o w ­
n ic tw e m  p r e z y d e n ta  S u k a r n o ,  
j a k i e  z ło ż y l i  p o l i t y c y  i  w o j ­
s k o w i ,  k t ó r y m  p r z y p is y w a n o  
u d z ia ł  w  „ r u c h u  30 w rz e ­
ś n ia ”  d e k la r a c ja  k o m u n is tó w  
in d o n e z y js k ic h  p r z y w r a c a  p e ł  
n ą  d o ty c h c z a s o w ą  p la t f o r m ę  
r z ą d ó w  i  p o l i t y k i  i n d o n e z y j ­
s k ie j ,  z w ią z a n e j  z  n a z w is k ie m  
p r e z y d e n ta  S u k a r n o .  B io rą c  
p o d  u w a g ę  s z e r o k ą  b a zę  m a  
s o w ą , j a k ą  p o s ia d a  p a r t ia  
k o m u n is ty c z n a  w  In d o n e z j i  — 
o k o l ic z n o ś ć  ta  p rz e s ą d z a  w  
z a s a d z ie  lo s y  r e b e l i i ,  m im o  
w a lk  to c z ą c y c h  s ię  je s z c z e  w  
g łę b i  J a w y .

A le  n ie  t y l k o  n a  t y m  p o ­
le g a  w a g a  o ś w ia d c z e n ia  B i u ­
r a  P o l i t y c z n e g o  K P I .  D o ty c h  
c z a s o w e  m ilc z e n ie  k ie r o w n i ­
c tw a  p a r t i i  —  n ie  w ia d o m o  
n a  i le  d o b r o w o ln e  —  d a w a ło  
b o w ie m  p o d s ta w ę  z a g r a n ic z ­
n y m  k o m e n ta to r o m  d o  p r z e d  
s ta w ie n ia  o s t a tn ic h  w y d a rz e ń  
w  In d o n e z j i ,  ja k o  s ta r c ia  p o  
m ię d z y  n a c jo n a l is ty c z n y m  k ie  
r o w n ic tw e m  s i ł  z b r o jn y c h  a  
k o m u n is ta m i .  D o  w n io s k u  ta ­
k ie g o  z d a w a ły  s ię  u p r a w ­
n ia ć  r ó w n ie ż  p e w n e  a n t y k o ­
m u n is t y c z n e  w y s tą p ie n ia  i  d e  
k la r a c je  k ie r o w n ic t w a  w o js k ,  
k t ó r e  —  o p o w ia d a ją c  s ię  z a  
r z ą d a m i S u k a r n o  —  o p a n o w a  
ło  s y tu a c ję  w  D ja k a r c ie .  W  
p r a s ie  z a c h o d n ie j  s k w a p l i ­
w ie  w y c ią g a n o  s tą d  w n io ­
s e k , że  p o d s ta w y  in d o n e z y j ­
s k ie g o  f r o n t u  je d n o ś c i  n a r o ­
d o w e j  u le g ły  r o z b ic iu .  A  
w ła ś n ie  n a  z a s a d z ie  w s p ó łp r a  
c y  n a c jo n a l is tó w ,  m u z u łm a ­
n ó w  i  k o m u n is tó w  o p ie r a ła  
s ię  d o ty c h c z a s  p r z e b o jo w a  s i­
ła  i n d o n e z y js k ie j  p o l i t y k i  
a n t y k o lo n ia l is iy c z n e j .

C ie ń , j a k i  p a d ł  n a  w s p ó ł­
p r a c ę  m ię d z y  k o m u n is ta m i  i  
i n n y m i  s i la m i  k ie r o w n ic z y m i  
w  ż y c iu  p o l i t y c z n y m  In d o ­
n e z j i ,  n ie  z o s ta ł  je d n a k  c a ł­
k o w ic ie  u s u n ię ty .  N a c jo n a l i ­
s ty c z n e  u g r u p o w a n ia  w o js k o ­
w e ,  k tó r e  p o  30 w rz e ś n ia  n a ­
d a ły ,  n ie o f i c ja ln ie  z re s z tą , 
p e w n e  a n ty k o m u n is ty c z n e  o -  
s t r z e  s w o im  w y s tą p ie n io m ,  
p a n u ją  o b e c n ie  m i l i t a r n i e  n a d  
s y tu a c ją .  C z y  i  w  ja k i m  d u ­
c h u  u ż y ją  t e j  c h w i lo w e j  p r z e  
w a g i  —  o k a ż e  d o p ie ro  p rz y s z  
ło ś ć ;  c z y  w  n a j l e p ie j  p o ję ­
t y m  in te r e s ie  I n d o n e z j i  d la  
p r z y w r ó c e n ia  w  p e łn i  je d n o ­
ś c i  d z ia ła n ia  n a r o d o w e g o  f r o n  
t u  a n t y k o lo n ia ln e g o ,  c z y  te ż  
d la  w y w a r c ia  p r e s j i  n a  r z ą ­
d z ie  p r e z y d e n ta  S u k a r n o  w  
d u c h u  s p r z e c z n y m  z  za s a d a ­
m i  N a s a k o m . ( w .  b .)

K -------------
Jak kupują marynarze?

Filip @1 London
CKorespondencja z Anglii)

NIE KSIĄŻĘ FILIP, duke E- 
dynburga! N ie ten od kró low e j 
i Pałacu Buckinghamskiego. Nie, 
ten  jest z A ltga te , portow ej 
dz ie ln icy londyńskich slumsów. 
Choć nie ma w nim  k ro p li ksią­
żęcej k rw i, choć jego podobizna 
nie pojaw ia się na czołowych 
stronach gazet, a jego życie ro ­
dzinne nie jest przedmiotem 
program ów te lew izy jnych  — o- 
tacza go równa dw orsk ie j sfera 
pochlebców, a m ajątek dorasta 
niemal fo rtun ie  k ró lew skie j.

— Jak chce pani coś tan ie j 
kupić, sweterek, płaszcz o rta lio ­
now y czy spodnie elastyczne, to 
ty lk o  u F ilipa  —  pow iedział mi 
m arynarz gdzieś pośrodkd M o­
rza Północnego.

O  p r a w d z iw o ś c i  je g o  s łó w  p r z e ­
k o n a ła m  s ię  n ie m a l  z a ra z , g d y  
t y l k o  n a s z  f r a c h to w ie c  p r z y b i ł  w  
p o b lż e  L o n d o n  B r id g e .  M a r y n a r z e  
p r z e b r a l i  s ię  ś w ią te c z n ie  i  h u r m e m  
r u s z y l i  d o  F i l i p a .  P r z y łą c z y ła m  s ię  
i  ja  d o  g r u p y ,  k o r z y s ta ją c  z  p r z e ­
w o d n ic tw a .  C h w i lę  k lu c z y l i ś m y  po  
n !e c h lu jn y c h ,  k r ę t y c h  u l ic z k a c h .  
W re s z c ie  g r u p k a  z a t r z y m a ła  s ię  
p r z e d  s k r o m n y m  w e jś c ie m .

—  T O  T U  — p o w ie d z ia ł  m a r y n a r z  
1 p c h n ą ł  d r z w i .

Z n a le ź l iś m y  s ię  w  m a ły m  s k le o i -  
k u ,  z a w a lo n y m  p o d  s u f i t  w s z e lk ą  
k o n fe k c ją .  S w e t r y  b o u c lé  le ż a ły  t u  
p o m ie s z a n e  z  w ło s k im i  p ła s z c z a m i,  
z  p l is o w a n y m i  w  h a r m o n i j k ę  s u k ­
n ia m i ,  ze  ś n ie ż n y m i k o s z u la m i 
„ n o n  i r o n ”  i  b lu z e c z k a m i p o lo .  
P r z v o o m n 'a î y  m i s ię  p o ls k ie  s k le ­
p y  k o m is o w e  —  t y l k o  że  w s z y s tk o  
t u  b y ło  w  w ię k s z e j  m a s ie .  H a n d e l  
o d b y w a ł  s ię  te ż  s p r a w n ie j .  T u  
s z e d ł h u r t .

M a r y n a r z e  u s t a w i l i  s ię  r z ę d e m  i 
c ic h o  c z e k a l i  n a  s w o ją  k o le j .  Z a  
k o n tu a r e m  k r z ą ta ła  s ię  a n g ie ls k a  
b lo n d - w e n u s  i  s z c z u p ły  m ę ż c z y z n a  
o  n e r w o w y c h ,  w ą s k ic h ,  p ię k n y c h  
d ło n ia c h  S z o p e n a .

—  T o  F i l i p  —  s z e p n ą ł m i  w  u c h o  
m a r y n a r z .

R ę c e  F i l i p a  m u s k a ły  p ie n ią d z e  z 
r ó w n ą  s p r a w n o ś c ią  i  a r ty z m e m  ja k  
o n g iś  r ę c e  S z o p e n a  d o t y k a ły  k la ­
w is z y .  P a p ie r o w e  f u n t y  i  m e ta lo w e  
s z y l in g i  la w i r o w a ły  w  je g o  d ło ­
n ia c h  j a k  w  d ło n ia c h  e k w i l i b r y s t y .

P r z e s tę p o w a l iś m y  z  n o g i  n a  n o ­
g ę , n ie  n a r u s z a ją c  c is z y .  P a d a ły  
t y l k o  n ie z b ę d n e  p y t a n ia  i o d p o w ie  
d z i :  „ Z a  i le ?  K o lo r ?  R o z m ia r ? ”  
P a n o w a ł n ie p o d z ie ln ie  j ę z y k  p o l­
s k i .  T y l k o  F i l i p  z w r a c a ł  s ię  z  r z ą d  
k a  d o  b lo n d - w e n u s  w  ła m a n e j  
a n g ie ls z c z y ź n ie .  G d y  n a d e s z ła  m o ja  
k o le j  i  g d y  w  k r ó t k i m  z d a n iu  w y ­
p o w ie d z ia ła m  s w o je  s k r o m n e  za ­
m ó w ie n ie ,  F i l i p  o b r z u c i ł  m n ie  n ie ­
p r z y c h y ln y m  w z r o k ie m  i  z lo d o w a ­
c ia ł .  Z r o z u m ia ła m ,  ż e  p o p e łn i ła m  
b łą d :  t r z e b a  b y ło  p r z y łą c z y ć  s ię  d o  
z a m ó w ie ń  m a r y n a r s k ic h .  T u  d r o b ­
n a . s p rz e d a ż  n i k o g o  n ie  b a w i.

—  T o  m i l i o n e r  —  p o w ie d z ia ł  m i  
z  n a b o ż e ń s tw e m  m a r y n a r z ,  g d y  w y  
s z l iś m y .  —  W id z i  p a n i  te n  p a w i ­
lo n ?  —  d o d a ł  w s k a z u ją c  n a  b u d u -

Ją cą  s ię  p r z e s z k lo n ą  h a lę  —  w id o k  
r z a d k i  w  t e j  d z ie ln ic y .  — T a m  s ię  
p r z e n o s i.  T o  je g o .  W y k o s i ł  w s z y s t ­
k i c h  k o n k u r e n tó w .

A  k o n k u r e n t ó w  je s t  s p o r a  g r o ­
m a d k a .  G r o m a d z ą  s ię  w o k ó ł  p o r ­
t u ,  h a n d lu ją  t y m ,  c o  w  d a n e j  c h w i  
l i  n a j le p ie j  id z ie  (a  są w  t y c h  
s p r a w a c h  o b e z n a n i  ta k ,  j a k b y  b y l i  
k i e r o w n ik a m i  s k le p ó w  k o m is o w y c h )  
i  s t a r a ja  s ię  z w a b ić  p o ls k ic h  k l i e n ­
tó w .  P u s z c z a ją  w  r u c h  r e k la m o w e  
w i z y t ó w k i ,  g d z ie  o b o k  a d r e s u  i  
a s o r t y m e n t u  to w a r ó w ,  w id n ie je  
m a p k a  z u s y tu o w a n ą  p o z y c ja  s k le ­
p u  i  d o k ła d n y  d o ja z d  z  r ó ż n y c h  
k ie r u n k ó w  L o n d y n u .  W s z y s tk o ,  
o c z y w  ś c ie ,  w  j ę z y k u  p o ls k im .

C h o ć  w s z y s tk ic h  ic h  ła ,c z v  te n  
s a m  lo s :  ż y c ie  w  o b c y m  k r a j u ,  r y -  

. w a l iz u ją  z  s o b ą  b e z o r z y k ła d n ie .  
M a r y n a r z e ,  g łó w n i  i c h  o d b io r c y ,  
w y k o r z y s t u ją  te n  m o m e n t ,  b y  k u ­
p ić  t a n ie j .  D la te g o  te ż  sz a n s e  z d o ­
b y c ia  r y n k u  m a  te n ,  k t o  z w ię k s z y  
o b r ó t ,  z m n ie js z a ją c  je d n o c z e s n e  
c e n y .  I  t u t a j  F i l i p  o f  L o n d o n  o k a ­
z a ł  s ię  a s e m .

E W A  B E R B E R Y U S Z

Przed Dniem Wojska Polskiego

Nawet w ieczór nie daje w ytchnienia. Nagrzana słońcem zie­
mia staje się natura lnym  rezerwuarem ciepła. W  dzień tempe­
ra tu ra  sięga pow yżej 40 st. C. Deszcz należy do błogosław io­
nego przypadku. Rozlany ja k  szerokie bezkresne morze, żó łty  
step zdaje się być odbiciem  podobnego nieba.

W  TYCH warunkach św ietny 
„N arzan" —  woda mineralna, 
czy też popularny tu kwas 
chlebow y są najp ierw szym i 
wśród a rtyku łó w  pierwszej po­
trzeby. Rozwozi się je po po li­
gonie ja k  w  miasteczkach wozi 
się wodę sodową czy lody.

„Pchli targ“
P a r y s k i  t a r g  s ta r z y z n ą  je s t  

p o d o b n y  d o  w s z y s tk ic h  „ c i u ­
c h ó w ”  i  s t r a g a n ó w  z ta n d e ­
t ą  w  E u r o p ie .  S ta n o w i d la  
d o r o s ły c h  k o p a ln ię  n ie z w y ­
k ł y c h  c z a s e m  p r z e d m io tó w ,  
k t ó r y c h  z b ie r a n ie  m o ż e  z a ­
m ie n ić  s ię  w  o r y g in a ln e  h o b ­
b y .  R ó w n ie ż  n a jm ło d s i  —  co  
w id a ć  n a  z d ję c iu  —  c h ę tn ie  
u le g a ją  c z a r o w i p r z y p a d k o ­
w e j  k o l e k c j i  n ie m u z e a ln y c h  
e k s p o n a tó w . . .

C A F

U m ó w i l i ś m y  s ię  z  W a s ią  w  k a ­
s y n ie  p r z y  b u te lc e  „ N a r z a n a ” .

—  N ie  s z k o d z i,  p r z y w y k n ie s z  —  
z a k o n k lu d o w a ł  f i lo z o f ic z n ie  W a s ia , 
ś le d z ą c  ła p c z y w o ś ć ,  z  j a k ą  s ię ­
g a m  p o  n a s tę p n ą  b u te lk ę .  N a j le ­
p ie j  n a p ić  s ię  z r a n a  p r z e g o to w a ­
n e j  w o d y  z  o d r o b in ą  s o l i .  D o  p o ­
ł u d n ia  m o ż n a  je s z c z e  w y t r z y m a ć . . .

J e d z ie m y  te ra z  d o  n a s z y c h . M i ja  
m y  d e m y  m a łe g o  s te p o w e g o  m ia ­
s te c z k a , w  k t ó r y m  je s t  w s z y s tk o ,  
c o  n ie z b ę d n e  d la  z a p e w n ie n ia  n a ­
le ż y t y c h  w a r u n k ó w  p r a c y  i  s z k o ­
le n ia  r a k ie t o w c ó w .  P o l ig o n  m a  
w ła s n ą  e le k t r o w n ię ,  f i l t r y  w o d n e ,  
a m b u la t o r iu m ,  k a s y n o ,  s a lę  w id o ­
w is k o w ą ,  a m f i t e a t r ,  p o m ie s z c z e ­
n ia  w a r s z ta to w e ,  s a le  w y k ła d o w e  
i t p .  A  z a  n im  r o z p o ś c ie r a  s ię  m ia  
s te c z k o  n a m io tó w ,  z a m a s k o w a n e  
r u c h o m e  k w a t e r y  n a  s a m o c h o ­
d a c h ,  w o z y  s z ta b o w e  i  s ta c je  n a ­
p r o w a d z a n ia .

Tuta j, od pewnego czasu po l­
skie obs ług i z W o jsk  O brony 
Powietrznej K ra ju  przygotowy­
w a ły  się so lidn ie  do w ielkiego, 
praktycznego egzaminu, podczas 
którego te o r ię  łączono z prak­
tyką. Nasi ch łopcy  przygotowy­
w a li w y rzu tn ie  i stacje napro­
wadzania do  ćwiczeń treningo­
wych i s trze lania bojowego.

Egzamin b y ł surowy i rzete l­
ny. Trzeba by ło  wykazać nie 
tv lko  znajom ość teorii, ale i 
o rak tyk i w  zakresie budowy 
sprzętu i  zasad strzelania.

— W o t ,  m o ło j c y ,  te o r ię  d z ia ła ­
n ia  i  p r a k t y c z n ą  o b s łu g ę  s p r z ę tu  
z d a l i  n a  p ią t k ę  z  p lu s e m  — n tó w i 
s w y  r a d z ie c k i  p u łk o w n ik ,  o b s e r ­
w a to r  ć w ic z e ń  z r a m ie n ia  s z ta tm  
W o js k  U k ła d u  W a r s z a w s k ie g o .  N o , 
a le  t e r? z  cz a s  n a  p r a w d z iw e  s t r z e  
la n ie  d o  le c ą c e g o  c e lu .

K iedy w pow ietrzu pojaw ia ją 
się „ce le ", obsługi rak ie t w yko­
nują swoje czynności, jakby cho 
dziło  o zniszczenie rzeczywiste­
go przeciwnika, jakby  od celno­
ści ich rak ie t zależeć m iało zwy 
cięstwo. Związane z tym napię­
cie nerwowe, przy jednoczesnym 
pozornym spokoju, a nawet pe­
wnej nonszalancji — taka jest 
bowiem czasami maniera tych 
m łodych ludz i —  daje dosko­
nałe w yn ik i. W szystkie rak ie ty  
„siedzą w  celu” . Ocena surowej 
k rm is ji:  znów „p ią tka ".

A le  o to  w  p - * r k u  te c h n ic z n y m  
s ta r t o w c y  p r z e g lą d a ją  j u ż  i n a ­
p e łn ia ją  p a l iw e m  d łu g ie  k o r p u s y  
r a k ie t .  N a  m a s z c ie  s ta n o w is k a  d o  
w o d z e n ia  p o ja w ia  s ię  c z e r w o n a  
f la g a .  Z n a k ,  że  g d z ie ś  d a le k o ,  da  
le k o  w p r o w a d z o n y  z o s ta ł n a  w y ­
r z u t n ie  z d a ln ie  k ie r o w a n y  im i t a t o r  
c e lu .  R o z le g a  s ię  a la r m o w a  s y r e ­
n a . O b s łu g i  w  p o ś p ie c h u  z a jm u ­
j ą  s w o je  s ta n o w is k a .  Z a t r z a s k u ją  
s ię  d r z w i  k a b in .  A n te n a  s t a c j i  r o z  
p o c z y n a  p o s z u k iw a n ia .

— Chodźm y — Wasia k ie ru je  
się w  stronę kabiny. Rakieta za­
dziera sw ój sm ukły „nos" w 
gorę, przy jm ując położenie bo- 
iowe, ledw ie  dostrzegalne drże­
nie przebiega przez całość urzą-

celu
dzeń. Z c ichym  szumem pracują 
urządzenia elektroniczne sprzę­
żone z urządzeniami startow ym i. 
Teraz już antena i  rak ie ta  w y­
konu ją ledw ie dostrzegalny ruch 
w  ślad za celem, k tó ry  pędzi 
setki k ilom etrów  stąd. Specjalne 
urządzenia w ypracow ują dane o 
jego położeniu, prędkości poru­
szania się, zasięgu itp .

Zbliża się ku lm inacy jn y  mo­
ment ćwiczeń na poligonie...

— Pierwsza —  start!
O ficer naciska kc iuk iem  lew ej 

rę k i przycisk. Rozlega się g łu ­
che uderzenie, a w  ułamek se­
kundy potem —  potw orny świst. 
S ilny  wstrząs porusza kabinę. 
W szystko —  pomieszczenie w  
kabinie, ziemia, ca ły step zdają 
się drgać. Z naszego stanowiska 
widać wyraźnie, ja k  sm ukły ko r­
pus ra k ie ty  zsuwa się z be lk i 
w yrzu tn i i wydając potężny 
grzmot ginie w  kłębach dymu.

Po k iik u  sekundach słyszym y 
odgłosy rozryw ających się ła ­
dunków.

Stacje k ie ru jące „ce lem " in fo r­
mują, że został zniszczony pierw  
szym strzałem. Stało się to  w 
czasie m iędzy wejściem ra k ie ty  
za pokryw ę chmur a odgłosem 
w ybuchów ładunku.

S t r z e la ją c y  p o d n o s z ą  d o  g ó r y  
d ło n ie  n a  z n a k  s u k c e s u .  K t o  
ż y w  g r a t u lu je  i  p o z d r a w ia  o b s łu  
g i  w y r z u t n i .

— M a c ie  w s p a n ia ły c h  ż o łn ie r z y  
i  d o s k o n a łą  k a d r ę  —  m ó w i  z u -  
z n a n ie u i  w y s o k i  s to p n ie m  o f ic e r  
r a d z ie c k ic h  w o js k  r a k ie t o w y c h .

T a k ie  p o c h w a ły  c ie s z ą . P rz e c ie ż  
o p in iu ją c y  n a le ż y  d o  je d n e g o  z 
p r z o d u ją c y c h  r o d z a jó w  w o js k  p o ­
tę ż n e j A r m i i  R a d z ie c k ie j .  W o js k ,  
n a  k t ó r y c h  k o n c ie  z a n o to w a n o  n ie  
je d n ą  c e ln ą  p r ó b ę  z  p o tę ż n y m i r a  
k ie ta m i  g lo b a ln y m i,  a  t a k ż e  z e ­
s t r z e le n ie  s z p ie g o w s k ie g o  U — 2.

W ie c z o r e m ,  j a k  t r a d y c ja  k a ż e , 
ż e g n a m y  p o l ig o n  n ie  t y l k o  „ N a -  
r z a n e m ” . D łu g o  w  n o c  r o z le g a ją  
s ię  p o  s te p ie  s ło w a  p ie ś n i  r n d z ie c  
k ic h  i  p o ls k ic h .  W ś ró d  n ic h  są 
i  te ,  k t ó r e  ś p ie w a l  ś m y  w s p ó ln ie ,  
p r z e d  21 l a t y  w  m a r s z u  p o  w o l ­
n o ś ć ...

Jerzy SOKOŁOWSKI

Odzie się psdzlał 
ząb papieża?

R Z Y M .  Z  k a p l i c y  z a m k o w e j w  
F u m o n e  w  ś r o d k o w y c h  W ło s z e c h  
z g in ę ła  n ie d a w n o  c e n n a  k a s e tk a  
w y k ła d a n a  e ło te m  i  s r e b re m . Z a ­
w ie r a ła  o n a . . .  z ą b  p a p ie ż a  C e le s ty ­
n a  V ,  k t ó r y  z o s a ł w y b r a n y  g ło w ą  
s to l ic y  a p o s t o ls k ie j  w  r .  1294. C e le ­
s t y n  V  b y ł  p u s te ln ik ie m  i  n ie  m o ­
g ą c  z n ie ś ć  ż y c ia  w  w ię k s z y m  g r o ­
n ie ,  p o  p a r u  m ie s ią c a c h  z ło ż y ł  r e ­
z y g n a c ję  i  p o w r ó c i ł  d o  s w e g o  m ie j  
sca o d o s o b n ie n ia  w  g łę b i  la s u . 
D a n te  w s p o m n ia ł  o  n im  w  s w e j 
„ B o s k ie j  k o m e d i i ”  u m ie s z c z a ją c  
g o  w  p ie k le ,  w ła s n  e  z  p o w o d u  
z rz e c z e n ia  s ię  g o d n o ś c i  p a p ie s k ie j .

P rz y p u s z c z a  s ię ,  że  z ą b  p a p ie ż a  
z o s ta ł  s k r a d z io n y  p r z e z  je d n e g o  z 
t u r y s t ó w .
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D zięk i coraz spraw n ie jsze j o rgan izac ji robó t rem ontowych  
w  ośrodku rem ontow ym  Przedsiębiorstwa Połow ów i  Usług 
R ybackich , K u te r”  w  D arłow ie , nap raw y ku tró w  w yko ny - 
wane są przed term inem . E fektem  tego jest polepszanie się 
gotowości technicznej f lo ty l l i  ryback ie j.

Na zd jęc iu : p rzy nabrzeżu d orłow skiego portu .
C A F  —  fo t. Bakota

Łapaj złodzieja..
wolnego czasu!
Do paradoksów naszych czasów należy m. in . z jaw isko , że 

im  ba rdz ie j techn ika  zw a ln ia  nas od pracochłonnych i uciąż­
liw y c h  czynności —  tym  m n ie j m am y wolnego czasu dla sie­
bie. M am y do dyspozycji coraz sprawniejsze maszyny, szybko­
bieżne środk i lo kom o c ji, skraca się nam „d n ió w k i”  robocze — 
a m im o to czasu, k tó rym  m ożem y rozporządzać do w o li, m a­
m y coraz m n ie j.

Powsta ło naw et b yn a jm n ie j 
n ie gołosłowne tw ierdzenie, że 
gon im y ju ż  n ie  za godzinam i, 
lecz za m inu tam i... P rzypom n ij 
m y ty lk o  naszą codzienną go­
n itw ę  za przeciążonym i tra m ­
w a jam i. W iększość spraw p ię­
trzących się przed nam i w  za­
kładzie  pracy  pow inna by  być 
w łaśc iw ie  za ła tw iona na wczo­
ra j. Spędzamy godziny w  sk le ­
pach, t łoczym y się znowu w  
tram w a jach  w  drodze do domu, 
k rzą ta m y się p rzy  dom owym  
„ogn isku ” , k radn iem y godziny 
niezbędnego w ypoczynku. No i

P rob lem y co d z ien n e j s łu żb y

przeciwdziałać tego rodzaju 
przestępstwom. W  porównaniu 
do roku ubiegłego nasilenie 
przestępczości spadło o 40 proc. 
W  innych zakładach sprawy te 
nie są tak drastyczne, choćby z 
ra c ji asortymentu produkcji i 
m nie j licznych załóg. W arto też 
zwrócić uwagę na przestępstwa 
„na zamówienie” . Po prostu są­
siad, czy p rzy jac ie l zamawia 
tzw. fuchę, któ rą  robotn ik  w y ­
konuje w zakładzie z m ateriału 
przedsiębiorstwa. Niedawno w

7 PAŹDZIERNIKA m inęło 21 la t od ch w ili utworzenia M il ic ji 
O byw ate lsk ie j i  Służby Bezpieczeństwa. Szczecińscy m ilic janc i 
odebra li z okazji rocznicy w ie le pochwał, g ra tu lac ji, odznaczeń 
i  wyróżnień. A le  feta się skończyła i  trzeba w rócić do zw yk­
łe j służby „w  szarym płaszczu na szarej u lic y ". O tych spra­
wach rozmawiamy z komendantem KD M O Nad Odrą — kpt. 
Leonardem SZADKOW SKIM  i  jego zastępcą — por. Antonim  
IIZARC ZYKIEM . Leonard Szadkowski pełn i służbę w MO już od 
17 la t, a A n ton i Uzarczyk —  od la t 20.

—  Nasza dzielnica —  oświad­
czy ł kpt. Szadkowski —  nie jest 
typowa. Leży bowiem na styku 
dwóch jakże różnych środowisk: 
robotniczego i rolniczego. Z jed- 
j ie j s trony  m am y w ie lk i prze­
mysł, z drug ie j — gospodarstwa 
rolne. M usim y w ięc walczyć nie 
ty lk o  z przestęp­
stwam i' .. zakładach przem ysło­
wych, ale także „łapać”  złodziei 
p ie truszki czy owoców.

— Może parę słów o przemy­
śle...

—- Spotykam y się np. dość 
często z fingowaniem  kradzieży.
Do niedawna w  Stoczni Szcze­
c ińsk ie j „panow ała moda" na 
francuskie swetry, obecnie zaś 
na w łoskie płaszcze. Stosuje się 
w ie lce nieskom plikowaną meto­
dę: „Chcesz mieć francuski swe­
ter, w łosk i płaszcz, to powiedz, 
że c i go skradziono". Na pod­
stawie zeznań dwóch św iadków 
zakład musi w yp łac ić  odszkodo­
wanie. N iezm iernie trudno jest 
udowodnić, że było  inaczej, ale 
na ogół udowadniamy.

Inna h istoria  —  to rzekome 
kradzieże narzędzi i  przenośnych 
urządzeń. Robotnicy często zgła­
szają o kradzieży takich  czy in ­
nych narzędzi. K iedy przepror 
wadzamy dochodzenie, okazuje 
się, że po prostu je zgubili. O 
kradzieży m ówią jednak dlate­
go, że w  wypadku zgubienia 
narzędzi muszą zapłacić ich rów  
nowartość. W  1963 roku  w  Sto­
czni Szczecińskiej udow odnili­
śmy takich fik cy jn ych  spraw na 
sumę 392 tys. zło tych. Ty le  wnie 
siono bowiem w  w yn iku  na­
szych dochodzeń do kasy przed­
siębiorstwa za zgubione narzę­
dzia. Zdarzają się też zgłoszenia 
kradzieży większych urządzeń.

Byw ają też przypadki w ie lo ­
krotnego poddawania kasacji 
tego samego narzędzia, bądź u- 
rządzenia w  celu ich przywłasz­
czenia sobie. N ik t nie potrafi 
np. rozliczyć podręcznych ma­
gazynów z elementami wyposa­
żenia statków. Znajdują się tam 
jeszcze urządzenia i m ate ria ły 
dawno „rozchodowane na jed­
nostk i" ' od m iesięcy przekaza­
ne arm atorowi. Zgłoszono nam 
kiedyś o kradzieży wentylatora, 
k tó ry  zgodnie z rozliczeniam i f i ­
nansowymi i  magazynowym i nie 
Istniał.

—  Trzeba podkreślić —  dorzu­
c ił por. Uzarczyk —  że dyrek­
cja stoczni dw oi się i  tro i, aby

stoczni u jaw n iliśm y produkcję 
3 pieców c. o., 2 tys. noży 
szewskich oraz serię kó ł zęba­
tych do m otocykli.

—  J a k ie  m a c ie  t r u d n o ś c i  w  
u t r z y m a n iu  p o r z ą d k u  p u b l ic z ­
n e g o ?

—  Najw iększe k ło po ty  spra­
wia młodzież, zgrupowana w 
szkołach zawodowych: Stoczni 
Remontowej, Zasadniczej i  Te­
chnikum  Budowy O krętów  oraz 
M eta low ej przy ul. Hożej. B ija ­
ty k i i  aw antury weszły do co­
dziennego repertuaru. Staramy 
się temu nie ty lko  energicznie 
przeciwdziałać przy pomocy do­
raźnych środków, podejm ujemy 
także profilaktyczną działalność, 
rozmawiamy z młodzieżą na 
lekcjach wychowawczych, współ 
pracujemy z kom itetam i b loko­
w ym i i  rodzic ie lskim i. W  szkole 
w ieczorowej przy ul. Hożej 
oraanizujemy także placówkę 
ORMO.

Rozmawiał:
Ed. W ITUSZYŃSKI

gdzież jest tu  m iejsce na nasz 
w o ln y  czas?!

A  p r z e c ie ż  je s z c z e  n ie d a w n o ,  
c h o ć b y  w  c z a s a c h , k t ó r e  o p is y w a ł  
B o le s ła w  P r u s ,  r o b o c z y  t y d z ie ń  
t r w a ł  p r z e c ię tn ie  90 g o d z in ,  w  c ią  
g u  k i lk u d z ie s ię c iu  l a t  s k ró c -o n o  go  
n a m  o p o ło w ę ,  p o  c z y m  o k a z a ło  
s ię , że ta  w y w a lc z o n a  d r u g a  p o ­
łó w k a  b y n a jm n ie j  n ie  s ta ła  s ię  
d la  n a s  c za se m  w o ln y m .  D o łą c z y ­
ł y  b o w ie m  c z y n n ik i ,  z w a n e  n ie ­
k ie d y  u je m n y m i  s k u t k a m i  c y w i l i ­
z a c j i .  P r z e d łu ż a ją c e  s ię  d o ja z d y  d o  
p r a c y ,  s k o m p lik o w a n e  s p r a w y  z a o ­
p a t r z e n io w e ,  łą c z e n ie  p rz e z  k o b ie t y  
p r a c y  z a w o d o w e j z  n ie o d e b r a n y m  
im  o b o w ią z k ie m  p r o w a d z e n ia  g o ­
s p o d a r s tw a  i  o p ie k i  n a d  d z ie ć m i 
o to  w ła ś c iw i  s p r a w c y  k r a d z ie ż y  n a  
s ze g o  w o ln e g o  c z a s u .

S zereg placówek nauko- 
iwych, w  Polsce i w  świe 
cie, za jm u je  się poszuki­

waniem  straconego wolnego 
czasu. Przeprowadzane ank ie ty  
(m. in. przez GUS) w ykaza ły, 
że dojazdy do pracy po prostu 
ją  przedłużają o 1—3 godziny 
dziennie, dla co n a jm n ie j po­
ło w y  za trudn ionych  w  skali 
k ra ju , a w  W arszawie — dla 
2/3 pracow ników .

Ośrodek Badania O p in ii P ub­
liczne j PR in teresow ał się p ro ­
blemem  wolnego czasu kob ie ty  
pracu jące j. O kazało się, że w o l­
nego czasu w  pe łn i tego słowa 
znaczeniu kob ie ta  pracująca nie 
posiada w  ogóle. Praca domo­
w a za jm u je  je j całą pozostałą 
po zajęciach zawodowych część 
cnia.

Badania francuskie  w y ­
kazały, że p rzy stosunko­
wo d ług im  tygodn iu  ro ­

boczym (do 12 godzin dziennie 
—  przeznaczonych na zajęcia 
zarobkow e czy w  gospodar­
stw ie ro ln ym ) —  w ypoczynek 
nocny n igdy  n ie  t rw a  m n ie j n iż 
8 godzin.

W  P o ls c e  n a d m ia r  w o ln e g o  c z a ­
su , k tó r e g o  p r z e w a ż n ie  n ie  u m ie ją  
w y k o r z y s ta ć ,  m a ją  m ło d z i  r o b o t n i ­
c y ,  z a m ie s z k a l i  w  h o te la c h  p r a c o w  
n ic -z y c h  w  p o b l iż u  s w e g o  z a k ła d u .

M .  in .  m ło d z i  r o b o t n ic y  w  N o w e j 
H u c ie  m a ją  p r z e c ię tn ie  p o  3 g o ­
d z in y  d z ie n n ie  n ic z y m  n ie  w y p e ł ­
n io n e g o  cz a s u . J a k  g o  s p ę d z a ją ?  
A n o ,  p r z y  w in ie ,  n a  s p o tk a n ia c h  z 
k o le g a m i,  r z a d z ie j  w  k in ie  i  w  
lo k a la c h  r o z r y w k o w y c h .  B a d a n ia  
w y k a z a ły ,  że z a le d w ie  15 p r o c .  t e j  
m ło d z ie ż y  w y k o r z y s t y w a ło  w o ln y  
czas  n a  d o k s z ta łc a n ie  s ię .

Inaczej ta sprawa przedsta­
w ia  się w  środow iskach odzna­
czających się nadm iarem  ko ­
biet. Robotnice w  Łodzi, B ie ­
la w ie  i  innych  m iastach prze­
m ysłow ych (do k tó rych  rodzaj 
m iejscowego przem ysłu ścią­
gną ł przede w szystk im  kob ie­
ty), uskarżają się w  ankietach, 
że syp ia ją  przecię tn ie od 5 do 
7 godzin dziennie.

A  przecież czas w o ln y  jest 
przeznaczony na odpoczy 
nek po p racy  — na do­

kształcanie się i udz ia ł w  ży­
ciu k u ltu ra ln y m  i  w  końcu na 
ro z ry w k i. D opiero tak  pom y­
ślany program  naszego dnia 
jest rac jon a lny  i zapewnia nam 
zachowanie zdrow ia , m oż liw o ­
ści rozw oju , radość życia.

N ie s te ty ,  o d  d z ie c iń s tw a  u c z ą  
na s  j a k  n a le ż y  p ra c o w a ć ,  n ie  m y ś l i  
s ię  n a to m ia s t  o n a u c z a n iu  c z ło w ie  
k a ,  j a k  m a  s p ę d z a ć  s w ó j  w o ln y  
cza s . C o w ię c e j  ( i  n a  c o  w s k a z u ją  
o b e c n ie  l i c z n i  p e d a g o d z y )  j u ż  d z ie ­
c i w  w ie k u  s z k o ln y m  są t a k  p rz e ­
c ią ż o n e  z a ję c ia m i,  że  b r a k  w o ln e ­
g o  c z a s u  s ta je  s ię  u n ic h  s ta n e m  
c h r o n ic z n y m .  N ie  u w z g lę d n ia ją  g o  
p rz e c ią ż o n e  p r o g r a m y  s z k o ln e . . .  
D la  o d m ia n y ,  p o z o s ta w io n a  s a m a  
s o b ie  n ^ o d z ie ż  p o z a s z k o ln a  n ie  u -  
m ie  s o b ie  p o r a d z ić  z o b ja w io n y m  
d la  n ie j  w o ln y m  cz a s e m .

Można by go znaleźć, odcią­
żając ludz i, zwłaszcza kob ie ty , 
od u c iąż liw ych  zajęć dom o­
w ych , o rgan izu jąc zaopatrze­
nie, usługi... Jednak, ja k  w y ­
kazu ją  badania naukowe na ca 
łym  świecie „z łodzie jem  N r  1”  
jest w  tym  przypadku kom un ika  
cja w  m iastach, problem  do jaż- - 
aów  do pracy. Stąd ostrzeżenia 
przed dalszą rozbudową m ia s t- 
g igantów , dążenia do deglom e- 
ra c ji,  rozważania nad p rob le ­
m em  „k o rk ó w ”  w  m iastach, po 
szukiw ania now ych rozwiązań 
kom un ikacy jnych . W  zasadzie 
sprawa obraca się jednak je ­
szcze w  zasięgu pracow n i nau­
kowych.

W. K o r.

K aw ia/m a z) od m uzam i
też tu  nie b ra kow a ło : róż i  goź 
dz ików , w iązanek i  całych na­
ręczy. Lecz nade wszystko do­
p isała publiczność, szczególnie 
na jsta rsi, n a jdaw n ie j tu  osiedli 
szczeciniacy.

A R K A D Y  K O N D R A T S K I w ła  
śnie należy do tych  n a jp ie rw - 
szych. Ba, jem u zawdzięcza 
Szczecin w  dużej m ierze wcze­
sne zatarcie śladów niem czyzny 
w  mieście, n iem ieck ich  czy na­
w e t p rusk ich , naw et h itle ro w '- 
sk ich  —  w ięc w  każdym  calu 
naskórkow ych tu  — napisów 
i  emblematów'. O n właśnie, 
A rk a d y  K o n d ra tsk i, s ta ł w  pifer

Z a s łu g i  w ię c  A r k a d e g o  1 d la  
S zcze c  n a  i  d la  c a łe g o  P o m o r z a  Z a  
c l io d n ie g o  są w c a le  n ie b ła h e .  W y ­
s ta w a  zaś  o s t a tn ia  j e s t  je g o  d z ie ­
w ią t y m  w  c a łe j  tw ó r c z o ś c i p o k a ­
z e m  in d y w id u a ln y m ,  p ią t y m  za ś  w  
s a m y m  S z c z e c in ie ,  n ie  l ic z ą c  w  
t y m  o b r a z ó w ,  r y s u n k ó w  i  p r a c  g r a  
f . c z n y c h  K o n d r a ts k ie g o ,  k tó r e  z n a j ­
d u ją  s ię  i  w  M u z e u m  N a r o d o w y m  
w  P o z n a n iu  i  w  M u z e u m  W o js k a  
P o ls k ie g o  w  W a r s z a w ie  i  w  M u ­
z e u m  w  B u d a p e s z c ie  i  w  z b io r a c h  
M in is te r s tw a  K u l t u r y  i  S z t u k i ,  
W R N , M R N , a  ta k ż e  i u  ro z s ia ­
n y c h  n a  o b u  p ó łk u la c h  ś w ia ta  o -  
s ó b  p r y w a t n y c h .  N ie  l ic z ą c  w  t y m  
w y s ta w  z b io r c z y c h ,  w  k t ó r y c h  A r ­
k a d y  u c z e s tn ic z y ł .

D e b iu tow a ł zaś w ystaw ą w  
Poznaniu, w  ro ku  1934, dokąd, 
za namową innego Arkadego 
— F iedlera, znanego w  Polsce 
podróżn ika i lite ra ta , p rzeniósł 
się po studiach w  w arszaw skie j 
A kadem ii Sztuk P ięknych. S tu

To b y ła  napraw dę wzrusza­
jąca uroczystość. N ie  im preza, 
a w łaśn ie  uroczystość. Te po­
łączone, w  salonie B W A  w  M u 
zeum Pomorza Zachodniego, 
w ys ta w y  dwóch jub ileuszy  m a­
la rsk ich : czterdziestolecia p ra ­
cy tw ó rcze j S tan is ław y K lim -  
ko w sk ie j-B ie ń ko w sk ie j i  t rz y ­
dziesto lecia A rkadego K o nd ra t 
skiego. M łodz i p las tycy  tu  — 
niesłychane, n iesłychane! —  ca 
łc w a li starszych, sk łada li im  
g ra tu lac je  i, sam i reprezentu­
jąc zgoła odm ienne k ie ru n k i 
a rtystyczne, życzy li seniorom 
dalszych sukcesów plastycz­
nych. B y ło  to wszystko w ięc 
bardzo zdum iewające. Takie  
praw d z iw e : kocha jm y  się! S ło­
wem  —  atm osfera „s tu  k w ia ­
tó w ” . A le  i  żyw ych  kw ia tó w

P o  ju b i le u s z u
wszych la tach  na czele k o m is ji 
es te tyk i m iasta, k tó ra  p rzyw ra ­
cała m u po lskie  piękno, za­
o p a try w a ł je  w  polskie herby 
i  szyldy. Dążąc zaś do propa­
gowania szczecińskiego piękna, 
in ic jo w a ł w ydaw an ie  pocztówek 
z a rtys tyczn ym i rysu n ka m i tu ­
te jszych zabytków . Sam zresztą 
też w yko n a ł k ilkanaśc ie  ta k ich  
szkiców. A  jeszcze wcześniej, 
przed Szczecinem, K o nd ra tsk i 
za jm ow a ł się tą  samą d z ia ła l­
nością, ja ko  „n a d w o rn y  p la ­
s tyk ”  w  kosza lińsk im  dzis ia j 
U s tro n iu  M orsk im  (w tedy się 
nazyw ało U stron ie  N adm or­
skie). Tam  naw et m u s ia ł też 
parać się czynnościam i i  a rc h i­
te k ta  i  u rban is ty .

d iow a ł zaś tam  (z k ró tk im  po­
bytem  na stypend ium  w  P a ry ­
żu) dw ie  dyscyp liny  sz tuk i pla 
stycznej: m a la rstw o  u profeso­
ra  Pruszkow skiego i g ra fikę  — 
ba, u samego m istrza  Skoczy­
lasa. I  w idać Skoczylasa wypły­
w y  w  jego wczesnych pracach 
gra ficznych. W  gra fice  czuje 
się na jlep ie j. R ysu nk i zaś Kon 
dratskiego, lito g ra fie , cynko- 
gra fie , d rzew o ry ty  czy lin o ty ­
pie z okresu poznańsluego są 
m i osobiście bardzo bliskie .

P r z e d s ta w ia ją  b o w ie m  u l i c z k i  
m ia s ta  m o je j  m ło d o ś c i .  T u t a j  
m u s z e  z a h a c z y ć  o  ż y c  o r y s  K o n -  
d r a ts k ie g o  — t y p o w o  p o ls k i .  U r o ­
d z i ł  s ię  i  w y c h o w a ł  w  r o d z in ie  ze 
s ła ń c a  p o l i t y c z n e g o  z 1863 r o k u .  w  
d a le k ic h  o k o l ic a c h  s y b e r y js k ie g o

T o b o ls k a .  W r ó c i ł  d o  k r a j u  p o  w ie ­
lu  p r z e jś c ia c h  cz a s u  p ie r w s z e j  w o j  
n y  i  W ie lk ie j  R e w o lu c j i  R o s y j­
s k ie j .  W r ó c i ł  b y  t u t a j  d łu g o  r o d z i­
n y  s w o je j  s z u k a ć . P o te m  p r a c o w a ł  
j a k o . . .  b r u k a r z  i  j a k o  m a la r z ,  a le  
z w y k ły ,  p r z y  b u d o w ie  w a r s z a w ­
s k ic h  m o s tó w .  A ż  w re s z c ie ,  z d a r z y ­
ło  s ię , że  t a le n t  A r k a d e g o  d o  r y ­
s u n k ó w  o d k r y ł  r e k t o r  ó w c z e s n e ! 
w a r s z a w s k ie j  M ie j s k ie j  S z k o l)  
S z tu k  Z d o b n ic z y c h  i  M a la r s k ie !  
p r o f .  S z c z e p k o w s k i,  z a p e w n i ł  A r -  
k a d e m u  s ty p e n d iu m  1 in t e r n a t ,  d a l 
m u  p o c z ą t k i  w ie d z y  o  p la s ty c e .

Następną w o jnę, pow iedzm y 
część następnej w o jny , spędził 
K o n d ra tsk i na Węgrzech w  obo 
zie je n ieck im . T u ta j oddaw ał 
się sw o je j pas ji rob ien ia  p o r­
tre tów . T u ta j też zorganizowa­
no m u dw ie w ystaw y, w  B u ­
dapeszcie i Sam bathey, o k tó ­
rych  dużo i pochlebnie pisała 
w ęgierska prasa. Recenzjom 
prasy te j zawdzięczają zresztą 
— choć tego nie zam ierza­
ły  — że o A rkadym  dow ie­
dz ie li się N iem cy, gdy w k ro ­
czy li na W ęgry. P rzenieśli w ięc 
naszego p lastyka do obozu w  
I I I  Rzeszy. A le  i tu ta j n ie 
przestał portre tow ać kolegów 
jeńców. Po laków , Francuzów, 
A n g lik ó w  i Am erykanów . Je­
szcze po w o jn ie  p rzysy ła li m u 
zam ówienia na prace.

D a le j  j u ż  p a ń s tw o  w ie c ie :  S zcze - 
c  n  i  n a g r o d y  s z c z e c iń s k ie .  O d z n a ­
c z e n ie  Z ło t y m  G r y fe m .  D z ia ła ln o ś ć  
a r ty s t y c z n a  i  s p o łe c z n a . A h a !  I  j e ­
szcze  o b r a z y  b a ta l is ty c z n e  i  te m a ­
t y k a  m o r s k a  w  tw ó r c z o ś c i  p la s ty c z  
n e j .  N a le ż y  K o n d r a t s k i  d o  lu d z i ,  
k t ó r z y ,  co  b y  s ię  o  n ic h  n ie  p o -  , 
w ie d z ia ło ,  w to o  e n i  są ju ż  w  p e j ­
za ż  n a s z e g o  n r a s ta .

J A R O M IR  T R Y G Ł A W



magazyn STRONA 5K
„Popioły“ pobiją

rekord „Krzyżaków“?
Po prem ierze w  W arszawie 

I k iik u  in n ych  ośrodkach „P o ­
p io ły ”  wchodzą w  p ierw szych 
dniach październ ika  na ekrany 
pozostałych m iast w o jew ódz­
k ich . D łu g i m etraż f ilm u  un ie­
m o ż liw ił w ykonan ie  od razu 
w ystarcza jące j liczb y  kop ii, 
k tó re  pozw o liłyby  na „obdzie­
le n ie ”  w szystk ich  dużych m iast.

F ilm  cieszy się ogrom nym  po 
wodzeniem  i wszystko w skazu­
je  na to, że po „K rzyżakach ”  
będzie to nasz ko le jn y  rodz im y 
bestseller. Zdobycie b ile tu  
zwłaszcza na dw ie  serie w y ­
św ie tlane łącznie, przedstawia 
n ie  lada trudność. W iększość 
w id zó w  — idąc za radą reży­
sera —  pragnie bow iem  oglą­
dać f ilm  na je d n ym  seansie.

„P o p io ły ”  to  8 f i lm  fa b u la r­
ny  39-le tnicgo A n d rze ja  W a j­
dy. Długość f ilm u  w ynosi 6.400 
m , a p ro je kc ja  trw a  około 4 
godzin i  5 m in u t. Realizacja 
trw a ła  666 dni, w  tym  304 za­
ję ły  same zdjęcia. W ykonyw a­
no je  w  19 m iejscach w  Polsce 
i  B u łg a rii.

W  „P op io łach”  w ystępu je  116 
ak to rów , a w  scenach maso­
w ych  często ponad 1.000 sta­
tys tów . Z  rea liza to ra m i w spó ł­
pracowało 11 konsu ltan tów , 
specja listów  z różnych dziedzin 
w iedzy. Przygotow ano 1.700 
m undurów  w o jskow ych , a 700 
wypożyczono w  Z w iązku  R a­
dz ieck im  od e k ipy  „W o jn y  i 
poko ju ” . K o s tium ó w  cyw ilnych

by ło  ok. 800. W ykonano 209 
ka ra b in ó w  „s trze la jących ”  i  700 
„bezstrza low ych”  oraz 7 arm at 
s trze la jących z jaszczami.

F E S T I W A L  S Z A C H O W Y  
W  S U C H U M I

J u ż  p o  r a z  t r z e c i  o d b y ł  s 8ę 
w  t y m  r o k u  w  g r u z iń s k im  
m ie ś c ie  S u c h u m i f e s t iw a l  sza­
c h o w y .  Z g o d n ie  z t r a d y c ją  
u r o c z y s to ś c i  f e s t iw a lu  r o z p o ­
c z ą ł b a r w n y  k o r o w ó d  k o s t iu ­
m o w y  p rz e z  u l ic e  m ia s ta .  D a l  
s z y m  p u n k t e m  f e s t iw a lu  b y ­
ł y  r o z g r y w k i  s z a c h o w e  n a  s ta  
d io n ie .  Z a w o d n ic y  g r a i i  p r z y  
p o m o c y  ż y w y c h  f i g u r ,  n a  spo 
c ja ln e j  s z a c h o w n ic y .  Z a  n a j ­
p ię k n ie js z e  k o s t iu m y  w rę c z a ­
n e  b y ł y  n a g r o d y  w  p o s ta c i 
k s ią ż e k ,  s z a c h ó w  o r a z  w ie l ­
k ic h  t o r t ó w  w  k s z ta łc ie  f i g u r  
s z a c h o w y c h . W  te g o ro c z n y c h  
r o z g r y w k a c h  d o  n a jc ie k a w ­
s z y c h  s p o tk a ń  n a le ż a ła  w a lk a  
m ię d z y  d w o m a  a T c y m is t r z a -  
m i  Z S R R  —  T a lm a n o w e m  i  
P o łu g a je w s ik im .  F e s t iw a l  je s t  
ta k ż e  o k a z ją  d la  o d k r y w a n ia  
n o w y c h  ta le n t ó w  w ś r ó d  n a j ­
m ło d s z y c h  u c z e s tn ik ó w  r o z ­
g r y w e k .

N a  z d ję c iu :  k r ó lo w a  te g o ­
ro c z n e g o  fe s t  w a lu ,  u c z e n n ic a  
s z k o ły  ś r e d n ie j  —  M a r in a  C z i 
k a w a  w  k o s t iu m ie  f e s t iw a lo ­
w y m .

C A F

Ale anonas
P o  p ię c iu  la ta c h  b a d a ń  i  t y s ią ­

c a c h  p r ó b  u d a ło  s ię  u c z o n y m  z  A u  
ś t r a l i j s k ie g o  I n s t y t u t u  A g r o n o ­
m ic z n e g o  w y h o d o w a ć  a n a n a s  w  
k s z ta łc ie  p r o s to p a d ło ś c ia n u .  P o ­
d o b n o  a n a n a s  w  t e j  p o s ta c i d a je  
s ię  ł a t w ie j  o b ie r a ć  i  t r z y m a ć  w  
p a lc a c h .

W obronie kierowców
K ie r o w c y  ta k s ó w e k  w  U S A  m o ­

g ą  n a b y w a ć  o b r o n n e  „ t w ie r d z e ” . 
S k o n s t r u o w a n y  p rz e z  „ C h e c k e r  M o  
t o r  C o ”  s a m o c h ó d  w y p o s a ż o n o  w  
s z k ło  p a n c e r n e ,  o d d z ie la ją c e  k ie ­
r o w c ę  o d  p a s a ż e ra . K ie d y  k ie r o w ­
c y  g r o z i  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  n a c is k a  
n a  g u z ik ,  c o  p o w o d u je  a u to m a ty e z  
n e  z a m k n ię ć  e o k ie n  i  d r z w ic z e k .  
N a p a s tn ik  p o z o s ta je  u n ie r u c h o m io ­
n y  w e w n ą t r z  w o z u .  J e d n o c z e ś n ie  
z a p a la  s ię  s y g n a ł  ś w ie t ln y ,  a la r m u  
j ą c y  p o l ic ję .

Maszyna 
do nauczania

W  je d n e j  z e  s z k ó ł  a n g ie ls k ic h  
n a u c z y c ie la  z a s tę p u ją . . .  m ik r o f i l ­
m y .  U c z e ń  o d p o w  a d a ć  m u s i  n a  p y  
ta n ia  u k a z u ją c e  s ię  n a  p łó tn ie .  J e ­
ż e l i  o d p o w ie d ź  w y p a d a  n ie z a d o w a  
la ją c o ,  s p e c ja ln e  u r z ą d z e n ie  h a m u ­
je  p r z e s u n ię c ia ,  o b r a z u  i  p o ja w ie n ie  
s ię  k o le jn e g o  p y t a ń .a .  P o u o b n e  e k s  
p e r y m e n ty  z a c z ę to  s to s o w a ć  ta k ż e  
w e  F r a n c j i .

!acqaeline na kala
P o  r a z  p ie r w s z y  o d  ś m ie r c i  s w e ­

g o  m ę ż a , J a c q u e l in e  K e n n e d y  
w z ię ła  u d z ia ł  w  o f ic ja ln y m  p r z y ję ­
c iu  z t a ń c a m i .  B y ł  to  m ia n  o w ić  e 
z o r g a n iz o w a n y  w  r o d z in n y m  m ie ś ­
c ie  J o h n a  K e n n e d y ’ e g o  b a l  w  ł»5 
r o c z n ic ę  z a ło ż e n ia  m ie js c o w e j  o r ­
k ie s t r y  s y m fo n ic z n e j.  J a c q u e l in e  to  
w a r z y s z y ł  j e j  m ło d s z y  s z w a g ie r ,  
E d w a r d  i  te ś c io w a ,  p a n i  R o s ę  K e n ­
n e d y .

Pieta“ powraca
G d y  z a m K n ą  s ię  p o d w o je  Ś w ia ­

t o w e j  W y s ta w y  w  N o w y m  J o r k u ,  
w  d r o g ę  p o w r o tn ą  d o  d o m u  w y ­
r u s z y  p o  p ó ł to r a r o c z n e j  n ie o b e c n o ś  
c i „ P ie t a ”  M ic h a ła  A n io ła .  P o d r ó ż  
o d b ę d z ie  s ta t k ie m  w ło s k im  „ C r i -  
s t o fo r o  C o io m b o ” . W  R z y m ie  z a j ­
m ie  „ P ie t a ”  s w o je  d a w n e  m ie js c e  
w  je d n e j  z n a w  k a t e d r y  ś w .  P io ­
t r a .  „ F ie t a ”  u b e z p ie c z o n a  b y ła  n a  
czas  p o d r ó ż y  n a  6 m in  d o la r ó w .  (J)

Ladzie, psy i kety
V r u z u p e łn ie n iu  n a jn o w s z y c h  d a ­

n y c h  d e m o g r a f ic z n y c h  o  F r a n c j i ,  
k t ó r e j  lu d n o ś ć  p r z e k r o c z y ła  w ła ś ­
n ie  49 m in ,  p o d a n o  d o  w ia d o m o ś ć 1, 
że  lu d n o ś ć  ta  o ta c z a  o p  e k ą  9 m i ­
l io n ó w  k o t ó w  i  7 i  p ó ł  m il io n a  
p s ó w . ( j)

Milion za nogi
S U P E R ZG R A B N E  NO- 

G I M a r le n y  D ie trich , k tó ­
ra, po ra z  p ierw szy zgo­
dziła  się na użycie je j 
zd jęcia  w  celach rek lam o­
wych, p rz y n io s ły  je j ,  okrą ­
g łą " sum kę m iliona  now ych  
fran ków . Z d jęc ie  M arleny  
w id n ie je  na plakac e, an­
g ie lskich  l in i i  lo tn iczych  
BO AC. (em)

Najstarsza
matka

Jak w y n ik a  z danych zam ie­
szczonych w  ang ie lsk im  maga­
zynie „ F a m ily ” , na jsta rszą ko ­
bietą, k tó ra  u rodz iła  dziecko 
jest pan i R u th  K is le r  z P o rt-  
land w  stanie Oregon (USA). 
U rodziła  ona córeczkę, ukoń ­
czywszy 57 la t. ( j)

Spacer 
m  Księżycu
-  nie taki prosty

O pisy z książek fantastycz­
nych, przedstawiające spacer 
na Księżycu ja ko  rzecz ła tw ą  
i  przy jem ną dz ięk i m niejszej 
sile ciążenia, mogą okazać się 
nieaktualne. S iem ion A jn b in -  
der, radz ie ck i specjalista od te 
o r ii tarcia, zw ró c  i  uwagę, że 
brak a tm o sfe ry  na Księżycu po 
zbaw ia pow ie rzchn ię  c ia ł sta­
łych  n a tu ra ln e j b lonk i ochron­
nej, k tó ra  zapobiega wza je­
m nem u łą cze n iu . się ich  za la ­
da ze tkn  ęciem. W skutek tego 
podeszwy b u tó w  lunonauty bę­
dą „p rzyk le ja ć  się”  do pow ierz  
chni Księżyca. P y l księżycowy 
może tw orzyć na podeszwach 
szybko g rub ie jącą  w arstw ę  — 
taką ja ka  na Z ie m i powstaje  
czasami ze śniegu. A b y zapo­
biec p rzyk le ja n iu  się do Ks ę- 
życa, lunonauta będzie m usia ł 
w yw ie rać  siłę rzędu około 40 
KG  — przewyższającą 3 razy  
jego w iosny ciężar na Księży­
cu. D r  A jn b in d e r sądzi, że po­
ruszanie s :ę na Ks ężycu będzie 
w ym agało sm arów s ‘ałych, sta 
w ia jących nieznaczny opór si­
lom  tarcia. Sm ary c iekle nie bę 
dą dobre, gdyż parow a łyby  
zbyt szybko.

Supergiganty 
ze skrzydłami
Radziecki 250-tonowy samo ja k  to  p o tw ie rd z ił tw órca  „A n -  

łc t  tran spo rtow y  „A n tonow -2 2 ”  22”  inż. O leg A n tono w  w  w y -  
doczekał się ryw a la  w  Stanach w jadzie  dla polskiego m iesięcz- 
Zjednoczonych. Jednocześnie w  n ika  „H o ryzo n ty  T e ch n ik i”  — 
tym  k ra ju  przystąp iono do bu - p rzygo tow u ją  ju ż  sam olot 3000- 
dowy drugiego, jeszcze bardz ie j m ie jscow y! 
im ponującego o lbrzym a. Będzie
on jednak gotów  dopiero za k 'I  " ■ ' " “
ka la t.

W  s ie rpn iu  po raz p ierw szy 
w zn iós ł się w  pow ie trze  kolos 
„Super G uppy” , podobny z w y 
glądu do w ie lo ryba , ty le  że ze 
skrzyd łam i. „Ś upe r G uppy”  jest 
pow oln ie jszy cd „A n -2 r”  (roz­
w ija  prędkość 458 km /godz. wo 
bec 680 km/godz. g iganta  ra ­
dzieckiego), m a niższy pułap 
i m n ie jszy  zasięg, ale góru ­
je  rozm ia ram i lu k u  tow arow e­
go. Zbudowano go specjaln ie 
do przewożenia sprzętu kosm i­
cznego, m . in . części ra k ie ty  
księżycowej Saturn-5.

W  os ta tn im  dn iu  września 
m in is te r  ob rony U S A Robert 
IMcNamara o zn a jm ił, że rząd 
pow ie rzy ł f irm ie  Lockheed kon 
t ra k t  na budowę f lo t y l l i  o lb rz y ­
mach odrzutow ców  tra n sp o rto ­
w ych , k tó re  m og łyb y  przew o­
zie po 600 żo łn ierzy, albo — 
w  w e rs ji pasażerskiej — 700 
podróżnych. N ow y odrzutow iec, 
nazw any C-5A , będzie m ógł za 
bierać ła d u n k i 115-tonowe, prze 
wyższy w ięc pod tym  w zg lę­
dem „A n -22 ”  (może on zabrać 
80 ton ładunku). Jednakże „A n ­
tonow -22”  ju ż  is tn ie je , a w  ro ­
ku  przysz łym  m a się po jaw ić 
jego w e rs ja  pasażerska (720 
m ie jsc na dwóch pokładach! 
podczas gdy C -5A  będzie go­
tów  praw dopodobnie w  roku 
1969. Tymczasem R osjanie —

Papież u Cyganów
W  1422 ro ku  Cyganie, uc ie­

ka jąc przed prześladow aniam i 
w  A z ji,  szuka li op iek i u papie­
ża M arc ina  V. Obecnie w  68 
rocznicę swoich urodzin  papież 
Paweł V I  z łoży ł w izy tę  3 t y ­
siącom Cyganów wyznania 
rzym sko-ka to lick iego , k tó rzy  
w y b ra li się z p ie lg rzym ką do 
Rzym u. W pod rzym sk ie j m ie j­
scowości Pomezia Paw eł V I  
rd p ra w ił d la Cyganów nabożeń 
stwo. Potem  ba le t hiszpańskich 
Cyganów w y s tą p ił przed pa­
pieżem zs specjaln ie przygo to ­
wanym  program em . (j)

„Porywacz“
N O W Y  J O R K . Z  je d n e g o  z  w ię ­

z ie ń  w  s ta n ie  O k la h o m a  z b ie g ł  w  
ś r o d ę  2 6 - le tn i D e lb e r t  G a rm o n ,  k t ó ­
r y  o d s ia d y w a ł  k a r ę  za  z b r o jn y  
n a p a d  r a b u n k o w y  i  k r a d z ie ż .  W ię ­
z ie ń  p o  w y d o s ta n iu  s ię  n a  w o l ­
n o ś ć  w  u c ie c z c e  p r z e d  p o l ic ją  u p r o  
w a d z i ł  k o le jn o  5 o s ó b , z  k t ó r y c h  
c z te r y  p o z o s ta w i ł  z w ią z a n e  w  róża­
n y c h  m ie js a c h .  P ią t y m  z a k ła d n i ­
k ie m  b y ła  1 9 - le tn ia  d z ie w c z y n a ,  
k t ó r e j  k id n a p e r  n ie  c h c e  p o r z u c ić .  
W  p o ś c ig u  b ie rz e  u d z ia ł  k i l k u d z ie ­
s ię c iu  p o l ic ja n t ó w .  N a  s z o s a c h  u -  
r z ą d z o n o  z a s a d z k i.

W ie k  s t e w a r d e s s y
K o m is ja  ośw ia ty  i  p racy Izby  

Reprezentantów  rozpa tryw a ła  
niedaw no niecodzienną sprawę. 
Przewodnicząca zw iązku  zawo 
dowego stewardess, pan i Co- 
leen Bo land w ys tąp iła  z w n io ­
skiem  o przedłużenie g ran icy  
w ie ku  stewardess za tru dn io ­
nych w  am erykańskich  tow a­
rzystw ach lo tn iczych. (D otych­
czasowa granica w ie k u  — 32 
la ta.) Pani Eo land, k tó ra  liczy  
37 la t, ośw iadczyła, że je j zda

n iem  na jw ażn ie jsza jes t uroda  
i  w d z ięk  a nie w ie k  stewardes  
sy. N a poparcie sw ych a rgu ­
m entów  pan i Bo land p rzy to ­
czyła op in ię  jednego z preze­
sów tow arzystw a  lotniczego, 
k tó ry  ośw iadczył, że jego przed 
sięb iors tw o tra c i 20 pasażerów  
m iesięcznie, gdy na l in i i  po ja­
w ia  się stewardessa w p ra w ­
dzie m łoda ale o przeciętnej 
urodzie, (m)

CZEGO 10 LUDZIE
P O T R Z E B A  je s t  p o d o b n o  m a tk ą  w y n a la z k ó w ,  a le  

c z y  k to ś  n a  p r a w d ę  p o t r z e b u je  p i ’ k i  g o l f o w e j ,  
k t ó r a  w y s y ła  s y g n a ły  d y m n e ?  A lb o  p a p ie ro s a , 
k t ó r y  s a m  s ię  g a s i?  A lb o  z a k ła d k i  d o  k s ią ż e k ,  k tó  
r a  s a m o c z y n n ie  r e je s t r u je  d z ie ń ,  g o d z in ę  i  m in u ­
tę  o d ło ż e n ia  le k t u r y ?  B e z  w z g lę d u  n a  to ,  c z y  
ś w ia t  c h c ia ł  i c h  c z y  n ie ,  p r z e d m io t y  te  j u ż  s ię  
n a r o d z i ły .  W  ty c h  d n ia c h  m o ż n a  je  b y ło  o g lą d n ę  
w  N o w y m  J o r k u  n a  P ie r w s z e j  M ię d z y n a r o d o w e j  
W y s ta w ie  W y n a la z k ó w  i  N o w y c h  W y r o b ó w ,  l ic z ­
n ie  o b e s ła n e j p r z e d e  w s z y s tk im  p rz e z  a m a to r ó w .

S p o ś ró d  o k o ło  10 009 e k s p o n a tó w  czę ść  z a s łu g u je  
n a  u w a g ę ,  i  t y l k o  c z ę ś c ią  t e j  c z ę ś c i z a in te r e s u ją  
s ię  f i r m y  p o lu ją c e  n a  n o w e  p o m y s ły .  A le  i  t a k  
c ie k a w y c h  e k s p o n a tó w ' b y ło  s p o ro . O to  n ie k tó r e  
z n ic h :
4  p r a lk a ,  w  k t ó r e j  z a m ia s t  m y d ła  u ż y w a  s ię  

jo n ć» w ,
4 o b c a s , k t ó r y  m o ż n a  o b ra c a ć , t a k  b y  ś c ie r r - ł  s ię  

r ó w n o m ie r n ie  i  s ta rc z a j  n a  d h iż e j  ( w y n a la z e k  
p r o s t y ,  a  z  p e w n o ś c ią  z a s łu g u ją c y  n a  u w a g ę ) ,

♦  w i ta m in iz o w a n e  ja d a ln e  s p in k i  d o  p ie lu s z e k  
d !a  n ie m o w lą t ,  k t ó r e  lu b ią  w k ła d a ć  w s z y s tk o  
d o  b u z i ,

♦  n a m io t  b e z  k i j k ó w ,  w y p r o s t o w u ją c y  s ię  a u to ­
m a ty c z n ie  p o  n a d m u c h a n iu ,

♦  p ió r o  w ie c z n e  z a m ie n ia ją c e  w o d ę  w  a t r a m e n t  
( w  ś r o d k u  je s t  b a r w n ik ,  k t ó r y  s ię  p o w o l i  r o z ­
p u s z c z a ) ,

♦  p ł y n  p r z y k le ja ją c y  g ó r n y  b r z e g  p o ń c z o c h y  d o  
n o g i ,  z a s tę p u ją c y  p a s ,

♦  w ę d k a  s k ła d a n a ,  k t ó r ą  m o ż n e  s c h o w a ć  d o  k i e ­
s z e n i ( p o d o b n o  d z ie ło  6 - le tn ie g o  m a lc a  —  k t ó ­
r e g o  o jc ie c  je s t  w s z a k ż e  z a w o d o w y m  w y n a la z ­
c ą ).

W  E u r o p ie  p o d o b n e  w y s t a w y  w y n a la z k ó w  d r o b ­
n y c h  a o s o b l iw y c h  u r z ą d z a n e  są co  r o k u  w  B r u k ­
s e l i  — g d z ie  je d n a k  m o ż n a  o g lą d a ć  r ó w n ie ż  „ p o ­
w a ż n e ”  m a s z y n y  i  a p a r a t y .  W  P o ls c e  „ p o m y s ły  
g e n ia ln e ,  z w a r io w a n e  i  t a k ie  s o b ie ”  w y s ta w ia  co 
m ie s ią c  n a  s w y c h  ła m a c h  p is m o  „ M ło d y  T e c h n ik ” .

NIE WYMYŚLĄ
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TURNIEJ NAJLEPSZYCH
— p ie rw s z y m i m is trz o s tw a m i
szczecińskich zakładów pracy

-STRONA 6

N IE  ZW YC IĘSTW O  JEST W AŻN E, LEC Z U D Z IA Ł . Ta piękna, o lim p ijska  
idea przyświeca rów n ież w szystk im  s ta rtu jącym  w  dzisiejszym  TU R N IE JU  
N AJLEPSZYC H , p ierw szych n ieo fic ja lnych  m istrzostw ach szczecińskich zakła­
dów pracy, organizowanych z okazji X X -le c ia  „K U R IE R A  SZCZECIŃSKIEGO” .

Dziś Polska-

Na froncie I I I  ligi

W „małych derkach”
1:3 dla Czarnych

W C Z O R A J  n a  s ta d io n ie  p r z y  u l .  
T w a r d o w s k ie g o  r o z e g r a n o  s p o tk a ­
n ie  p i ł k a r s k ie  o  m is t r z o s tw o  IX ! 
l i g i  p o m ię d z y  P O G O N IĄ  Ib  i  
C Z A R N Y M I .  P o  z a c ię te j  w a lc e  w y  
g r a l i  z a s łu ż e n ie  s p ó łd z ie lc y  1:3 
(1 :1 ). B r a m k i  z d o b y l i :  W A L I C Z E K ,  
W IŚ N IE W S K I  i W O Z N I E S I E Ń S K I  
d la  C z a r n y c h  o r a z  P R O T C Z A K  d la  
P o g o n i .  S ę d z io w a ł  d o b r z e  p . 
G R Z E S IA K  z  G o le n io w a .

P r z e d  m e c z e m  p re z e s  C z a r n y c h  
p .  S T A D N IC Z E N K O  w r ę c z y ł  z a ­
w o d n ik o w i  R y s z a r d o w i P I E R N I -  
K O W S K IE M U  p r o p o r c z y k  i  w ią ­
z a n k ę  k w ia t ó w  z a  ro z e g r a n ie  d w u  
s e tn e g o  m e c z u  w  b a r w a c h  te g o  
k lu b u .

1 liga Juniorów
C h ro b ry  — P o g o ń  S z c z e c in  0:1
:z a r n i  —  B u d o w la n i  7:0
>ąb —  O s a d n ik  * 11:0
> rze ł —  S p a r ta  6:2
;ta l H u ta  —  P o g o ń  B a r l i n e k  7:1

M e c z  A r k o n ia  —  B ł ę k i t n i  z o s ta ł
r z e ło ż o n y  n a  20. X .

T A B E L A

l . D ą b  D ę b n o 13:1 33:5
2. C z a r n i 11:3 22:8
3. A r k o n ia 10:2 22:1
4. P o g o ń  S z c z e c in 10:2 19:2
5. C h r o b r y 10:4 19:10
6. S p a r ta  G r y f ic e 6:8 15:21
7 . O s a d n ik  M y ś l ib ó r z 6:8 11:27
8 . S t a l  H u ta 4:10 15:24
9. P o g o ń  B a r l i n e k 4:10 15:26

10. O rz e ł Ż y d ó w c e 4:10 11:20
11. B ł ę k i t n i  S t a r g a rd 2:8 7:17
12. B u d o w la n i 0:14 2:32

(a )

D Z IŚ  w  łó dzk im  Pałacu 
Sportu rozegrane zostanie 
m iędzypaństwowe spctlca- 
nie bokserskie PO LSK A  — 
A N G L IA . B a rw  polskich  
bron ić  będą m. in . Z b ig ­
n iew  P IE T R Z Y K O W S K I 
(na -foto) oraz A r tu r  O - 
LECH, B runon BENDIG , 
Jerzy K U L E J  i  Józef 
G R ZE SIA K. Mecz transm i 
tu je  od godz. 11 TV.

___________________  C A F

W Ł O D Z IM IE R Z  I / U B A N S K I  z 
G ó r n ik a  Z a b r z e  z n a la z ł  s ię  w  k a ­
d r z e  m ło d z ie ż o w e j ,  k tó r a  w  n a d ­
c h o d z ą c a  n ie d z ie lę  10 b m .  z m ie r z y  
s ę  ( G o t tv a ld o w o )  z m ło d z ie ż o w ą  
r e p r .  C S R S .

D O  E U R O P Y  z je ż d ż a  z n a k o m ita  
d r u ż y n a  g im n a s ty c z n a  J a p o n i i ,  k t ó  
r e j  S t a r y  K o n t y n e n t  b ę d z ie  s ta r a ł  
s ię  p r z e c iw s ta w ić ,  w y s ta w ia ją c  sw o  
ją  r e p r e z e n ta c ję .  D o  t e j  o s ta tn  e j 
p o w o ła n y  z o s ta n ie  ta k ż e  m . in n .  r e ­
p r e z e n ta n t  P o ls k i ,  je d e n  z u t a le n ­
to w a n y c h  b r a c i  K U B IC Ó W .

21 L I S T O P A D A  w  R io  d e  J a n e i­
r o  ro z e g r a n e  z o s ta n ie  in te r e s u ją c e  
s p o tk a n ie  p i ł k a r s k ie ,  w  k t ó r y m  
z m ie r z ą  s ię  ze s o b ą  je d e n a s tk i  
B r a z y l i i  i  Z S R R .

lO O -D O L A R O W Ą  p r e m ię ,  u s ta n o ­
w io n ą  p rz e z  J a n a  G o d le w s k ie g o  
z a m ie s z k a łe g o  w  S z w a jc a r i i ,  d la  
to r o w c a  p o ls k ie g o ,  k t ó r y  n a  m i ­
s t r z o s tw a c h  k r a j u  u z y s k a  w y . i i k  
n a jb l iż s z y  r e k o r d o w i  ś w ia ta ,  z d o ­
b y ł  R a jm u n d  Z I E L I Ń S K I  ( L Z S  N o ­
w o g a r d )  za  s w ó j  r e z u l t a t  5.01,0 (4 
k m  n a  c za s ).

O T Y M , ja k  bardzo taka  
im preza b y ła  potrzebna św iad­
czy na jep ie j ostateczna liczba 
zgłoszeń —  24! M ało  tego, na­
si m il i  uczestnicy p rzy  okaz ji 
w ie lu  rozm ów, ja k ie  z n im i 
m ie liśm y  okazję  przeprowadzić, 
sugerow ali rozszerzenie p ro ­
g ram u im prezy  o inne dyscy­
p lin y , pada ły  też propozycje 
zorganizow ania np. lig i s ia t­
k ó w k i zak ładów  pracy, a ja k iś  
ano n im ow y rozmówca ża łow ał 
strasznie, iż  nie m a p i łk i noż­
nej... W szystk ie  te  sugestie i  
uw agi dedyku jem y bardz ie j od 
nas kom peten tnym  i  predyspo­
now anym  do pracy  na tym . jak 
w idać, wdzięcznym  po lu  dzia­
łan ia, in s ty tuc jo m . A  dziś za­
praszam y w szystk ich  na stadion 
Pogoni. T u  w łaśn ie  o godz. 10.2® 
rozpocznie się uroczyste o tw a r­
cie zawodów. Po k ró tk ie j części 
o f ic ja ln e j na k ilk u  arenach 
sportow ych rozpocznie się w a l­
ka o p u n k ty  d la  swoich barw . 
N ie  w ą tp im y , że będzie to  w a ł­
ka zacięta, ale prowadzona w  
sposób fa ir . P rzypom inam y jed 
nocześnie, że le kkoa tlec i (60 m , 
400 m i skok w  dal) rozg ryw a­
ją swoje konku ren c je  na sta­

d ion ie  Pogoni (sędzią g łównym  
jest p. M aruszczak), zgadyw an­
ka terenowa s ta rtu je  rów nież 
z tego ob iek tu  (sędzia p. D a l- 
sk i), s trze lanie odbywa się na 
T u rzyn ie  (kp t Bucko), m o to ry  
na p lacu p rzy uL S ta rzyńsk ie ­
go (p. Szynkaruk), p ływ an ie  na 
p ły w a ln i W DS (p. Stachurska), 
szachy w  k lu b ie  Łącznościowca 
p rzy  ul. D w orcow ej (p. Szwed). 
Ostateczną kole jność w  każ­
dej k o n k u re n c ji podadzą ucze­
s tn ikom  sędziowie — w y n ik i 
zespołowe (wraz z in d y w id u a l­
nym i) o p u b liku je m y  w  pon ie­
dz ia łkow ym  „K u r ie rz e ”  D z i­
siejsze zawody odbywać się bę­
dą bez wzg lędu na pogodę.

A  w ięc do zobaczenia na sta­
dionie Pogoni!

Co, gdzie, 
kiedy?

P R Z Y P O M IN A M Y , ie  
w s z y s c y  uczestnicy dzi 
siejszych zawodów zb iera­
ją  się o godzinie 18 na 
s tadionie Pogoni w  re jo ­
n ie  zegara boiskowego. 
T am  też u fo rm u je  się ko ­
lum na, k tó ra  w m aszeruje 
na p ły tę  stadionu.
Godz. 10.20—10.35 uroczy­

ste o tw arc ie  tu rn ie ju . 
Godz. 10.35—11.00 odmarsz 

na swoje areny w a lk . 
Godz. 11.00 stadion Pogo­

n i (La., zgadywanka te ­
renowa), św ie tlic i Łącz­
nościowca — szachy, pL 
p rzy  u l. S tarzyńskiego — 
m oto ry , s trze ln ica  —  T u  
rzyn  — rozpoczęcie za­
wodów.

Godz. 16.00 p ływ a ln ia  WDS 
p rzy  uL Felezaka — 
konku renc je  p ływ ack ie .

Śr o d a

Godz. 17.30 K lu b  „K o n tra ­
s ty ”  p rzy u l. W aw rzy­
n iaka  —  uroczyste za­
kończenie tu rn ie ju , po­
łączone z rozdaniem  na­
gród.

L0D 0G R YF
otwiera podwoje

J A K  S IĘ  D O W IA D U JE M Y  
już od p rzysz łe j soboto szcze­
cińskie sztuczne lodow isko LO - 
D O G RYF zostaje o tw a rte  dla 
publiczności. W arto  w ięc za­
in teresow ać się stanem swoich 
łyżew, oraz... ko n d yc ji. W  so­
botę 16 bm. L o d o g ry f czynny 
będzie od godz. 15, a w  n ie­
dzielę 17 bm. od 10.

Dziękujemy-.
P R Z E B Y W A J Ą C Y  n a  t u r n i e j u  

s z e r m ie r c z y m  w  Ł o d z i  z a w o d n ic y  
s z c z e c iń s k ie g o  K S  W Ł Ó K N I A R Z  
n ie  z a p o m n ie l i  o  X X - le c iu  „ K U ­
R IE R A ” . Z a  m i łą  k a r t k ę  z  p o ­
z d r o w ie n ia m i i  ż y c z e n ia m i d ła  r e ­
d a k c j i  d z ię k u je m y .

Wojewódzki finał
turnieju badmintona

K IE D Y  D Z lS  o godz. 10.20 reprezentacje szczecińskich za­
k ła dów  pracy będą w ch odz iły  na p ły tę  s tadionu Pogoni, pod­
czas cerem onii o tw a rc ia  „T U R N IE JU  N A JLE P S ZY C H ” , w r a i 
z n im i zaprezentu je się pub liczności dosyć liczna grupa spor­
tow ców  upraw ia jących  dyscyp linę  o dźw ięczne j nazwie bad­
m in ton.

n

K L A S Y F IK A C J A
P O  R E O R G A N I Z A C J I  P O L S K I  

p r z e ło m ie  1956—1957 r .  p o w o ła n e  
j ę ł y  m . i n .  s p r a w y  k la s y f i k a c j i  
szo ść  z w ią z k ó w  ju ż  na  p o c z ą tk u  
n a k  z j e j  p r o w a d z e n ia .  O b e c n ie  
s p o r tu .

W p r o w a d z o n a  k la s y f i k a c ja  o  be  
m y  o p r a c o w a ł  I n s t y t u t  N a u k c w  
p r a c y  z w ią z k ó w  s p o r to w y c h .  P  
s k ą  m ię d z y n a r o d o w ą  i  m is t r z ó w

K la s y  s p o r to w e  m o g ą  b y ć  n a  
u z y s k a n y c h  p o  1 s ty c z n ia  b r .  W y  
z w ią z k i ,  a  p o z o s ta łe  —  p o c z ą w s z  
g o w e . A b y  z a c h o w a ć  d a n ą  k ia  
s tę p n e g o  r o k u  k a le n d a r z o w e g o ,  
s k a ć  p o n o w n ie  w y n i k  p r z e w id z

N o r m y  u w z g lę d n ia ją  s p e c y f ik ę  
t r z o w s k ą  m ię d z y n a r o d o w ą  w  bo  
k t ó r z y  z a jm ą  1—3 m ie js c a  w  m i  
s k a c h  O l im p i js k i c h  lu b  o d n io s ą  
s p o tk a n ia c h  p ie r w s z e j  r e p re z e n t

E G O  S P O R T U , d o k o n a n e j  n a  
d o  ż y c ia  z w ią z k i  s p o r to w e  p r z e -  
s p o r to w e j.  Z d e c y d o w a n a  w ię k -

d z ia ła in o ś c i  z r e z y g n o w a ła  je d -  
k la s y f i k a c ja  w ra c a  d o  n a s z e g o

jm u je  27 d z ie d z in  s p o r tu .  N o r -  
y  K u l t u r y  F iz y c z n e j  p r z y  w s p ó ł  
r z e w id u ją  o n e  k la s y :  m is t r z o w ­
s k ą  I ,  I I ,  I I I  o r a z  m ło d z ie ż o w e ,  
d a w a n e  n a  p o d s ta w ie  r e z u l t a tó w  
ższe k la s y  n a d a w a ć  b ę d ą  p o ls k ie  
y  o d  k la s y  I I  —  z w ią z k i  o k r ę -  
sę , z a w o d n ik  m u s i  d o  k o ń c a  n a -  
l ic z ą c  o d  d a t y  j e j  n a d a n ia ,  u z y -  
ia n y  n o r m ą .

d a n e g o  s p o r tu .  N p .  k la s ę  m is -  
k s ie  o t r z y m a ją  c i  z a w o d n ic y ,  
s t r z o s tw a c h  E u r o p y  c z y  w  I g r z y -  
w  c ią g u  r o k u  4 z w y c ię s tw a  w  
a c j i  P o ls k i.

R E D I V I V A
In a c z e j  j e s t  w  s p o r ta c h  w y m  

s ca  a  w y łą c z n ie  w y n i k i .  W  le k  
t r z o w s k ie j  m ię d z y n a r o d o w e j  p rz e  
r e n c j i  m ę ż c z y z n  10,3 n a  100 m  
k o b ie t y ) ,  13.50,0 n a  5 k m ,  2.13 w  
82.00 w  o s z c z e p ie  (55.50 k o b ie ty ) .

K la s y f i k a c ja  n ie  o b ję ła  w s z y s t 
w a n o  z  w łą c z e n ia  d o  n ic h  s p o r  
n y c h ,  l o tn ic z y c h ,  s z a c h ó w , ju d o ,

ie r n y c h ,  g d z ie  n ie  d e c y d u ją  m ie j  
k ie j  a t le t y c e  n o r m a  k la s y  m is -  
w id u je  n p .  u z y s k a n ie  w  k o n k u -  
(11,5 k o b ie t y ) ,  46,2 n a  400 m  (54,4 
s k o k u  w z w y ż  (1,73 k o b ie t y ) ,

k ic h  d y s c y p l in  s p o r tu .  Z r e z y g n o -  
t ó w  m o to r o w y c h ,  m o to r o w o d -  
je ź d z ie c tw a  i  a k r o b a t y k i .

Z A W O D N IC Y  C I to f in a liś c i 
pierwszego wojew ódzkiego tu r ­
n ie ju  badm intona, g ry  k tó rą  
z w yk liśm y  po polsku nazywać 
kom etką, m ającą w sze lk ie szaa 
se, aby stać się n iezw yk le  po­
pu la rną  i  chętn ie upraw ianą 
zarów no przez m łodzież ja k  i  
starszych. R ozgryw k i, k tó rych  
zakończenie odbędzie się dziś 
w  Szczecinie (hala sportowa, 
pocz. godz. 11) zorganizowane 
zosta ły rów nież d la  uczczenia 
X X -le c ia  „K u r ie ra ”  i  wchodzą 
in te g ra ln ie  w  skład T u rn ie ju  
Najlepszych, chociaż nie są 
ob ję te  p un k tac ją  tu rn ie jo w ą ! 
Przeprow adzając tu rn ie j bad­
m in tona  m iano na celu g łó­
w n ie  popu laryzację  te j m iłe j 
g ry , oraz „rozpoznanie”  a k tu a l­
nego stanu posiadania w  te j 
dyscyp lin ie . W szystko to jest 
potrzebne ju ż  chociażby z tego 
względu, że od przyszłego roku  
organizowane będą o fic ja ln e  
tu rn ie je  badm intona o m i­
strzostwo w ojew ództw a.

(gel)

fiu ch  źrt*'Ach 1er

Włókniarz - 
Garbarnia 1:2

Ł O D Ż  P A P .  W  je d y n y m  m e c z u  
1/32 f i n a ł u  P u c h a r u  P o ls k i,  k t ó r y  
o d b y ł  s ię  9 b m .,  t r z e c io U g o w y , 
W łó k n ia r z  Ł ó d ź  p r z e g r a ł  z  G a r b a r ­
n ią  K r a k ó w  1:2. W  n o r m a ln y m  
c z a s ie  w y n i k  b y ł  b e z b r a m k o w y .  
D o p ie r o  d o g r y w k a  2 r a z y  p o  15 
m in u t  p r z y  n io s ła  r o z s t r z y g n ię c ie .

Imprazy sportowa
G o d z . 10.2® —  s ta d io n  P o g o n i ,  u - ' 

r o c z y s te  o t w a r c ie  T U R N IE J U  N A J ­
L E P S Z Y C H , w ie l k i c h  z a w o d ó w  s p o r  
to w y c h  s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d ó w  p r a ’ 
c y .

G o d z . 10.30 —  w o d y  O d r y ,  m ię - :
d z y n a r o d ę w e  r e g a ty  w io ś la r s k ie .

G o d z . 14.39 —  s ta d io n  w  L a s k a  
—  m e c z  p i ł k a r s k i  o  P u c h a r  P o ls k i  
A r k o n ia  —  O l im p ia  P o z n a ń .

G o d z . 16 —  b a s e n  W D S  p r z y  ulw 
F e le z a k a ,  k o n k u r e n c je  p ły w a c k ie  
T u r n i e j u  N a j le p s z y c h .

Kadra Polski 
-  L e g i a  1:0
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SZCZECIŃSKIE
ZA KŁAD Y USŁUG PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
S z c z e c i n ,  ul. Odrowąża 1, te lefon 38-211

na sezon zimowy 
w ramsch usług dla ludności

w y k o n u j ą :

W  PUNKCIE USŁUG HYDRAULICZNYCH 
Szczecin, ul. Podhalańska 16, te l. 35-098

—  rem onty in s ta la c ji centralnego ogrzewania
— budowę nowych ins ta lac ji centralnego 

ogrzewania (etażowe)
—  urządzanie łazienek, um yw aln i itp .

W  ZAKŁAD ZIE USŁUG STOLARSKICH 
Szczecin, uL Boi. Krzywoustego 60 (róg A L Piastów)

— stolarkę budowlaną (okna, drzwi, 
podłogi itp.)

P rzyjm ujem y zamówienia od K lien tów  spoza m iasta 
Szczecina.

G warantujem y fachowe i  szybkie w y k o n a n i e  robót!
3600-K

P o ls k a  Z e g lu  -i M o r s k a  z a t r u d n i  o d  z a r a z  p r a ­
c o w n ik ó w  w  d z ia le  e k s p lo a ta c j i  s ta tk ó w .  W y ­
m a c a n e  w y k s z ta łc e n ie  m in im u m  ś r e d n ie  i  z n a ­
jo m o ś ć  d w u  je ż y k ó w  z a c h o d n io e u r o p e js k ic h ,  
l u b  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  e k o n o m ic z n e  i  z n a ­
jo m o ś ć  ję z y  a a n g  e łs k ie g o .  W a r u n k i  p r a c y  
i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia .  Z g ło s z e n ia  p r o s im y  k ie ­
r o w a ć  d o  d z ia łu  z a ło g o w e g o  P Ź M  S z c z e c in , 
u l .  M a ło p o ls k a  n r  44. 3S91-K

2 k in o o p e r a t o r ó w  z  u p r a w n ie n ia m i  I I I  k a t .  
d o  k i n  r u c h o m y c h ,  z a t r u d n i  „ F i lm o s ”  S z c z e c in , 
p l .  B a to re g o  3, t e l .  80—10 i  85-87. 3593 - K

T e c h n ik a - e le k t r y k a  lu b  e n e r g e ty k a  n a  s ta n o ­
w is k o  e n e r g e ty k a  — w y n a g r o d z e n ie  d o  2 300 z ł 
p lu s  p r e m ia ,  e k o n o m is tę  n a  s ta n o w is k o  r e fe ­
r e n ta  z b y t u  —  w y n a -g  ro d z e ń 'e  d o  2 400 z ł p lu s  
p r e m ia ,  z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  S z c z e c iń s k a  W y ­
t w ó r n ia  F a r b  i  L a k ie r ó w  w  S z c z e c in ie ,  u l .  K s . 
K u jo t a  n r  9. 3588-K

P o w s z e c h n a  S p ó !d z re ln ia  S p o ż y w c ó w  w  S zcze ­
c in ie ,  A l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  n r  37, te l .  444-71, 
z a t r u d n i  z a s tę p c ę  k i e r o w n ik a  W y t w ó r n i  K o n ­
s e r w  W a r z y w n o - M ię s in y c h ,  z w y k s z ta łc e n ie m  
w y ż s z y m  lu b  ś r e d n im  z z a k r e s u  p r z e tw ó r s tw a  
m ię s n e g o . W y m a g a n a  p r a k t y k a  4— 5 - le t n ia ,  w y ­
n a g r o d z e n ie  2 50C— 3 000 z ł .  P o d a n ia  w r a z  z o d ­
p o w ie d n im i  d o k u m e n ta m i  n a le ż y  s k ła d a ć  w  
d z ia le  s p r a w  p r a c o w n ic z y c h  P S S , p o k u j  n r  23.

3588-K

Z a k ła d  E k s p o s r to w o  Im p o r t o w y  O d d z ia ł  
S z c z e c in  P o r t ,  n a b r z .  „ G r e c k ie ”  u l .  B y to m s k a  
7 , t e l.  430-31 w e w n .  810, 610, p r z y jm ie  n a t y c h ­
m ia s t  d o  p r a c y  2 m e c h a n ik ó w  z o d p o w ie d n im i  
k w a l i f i k a c j a m i  z a w o d o w y m i (p r a c a  w  t u r n u ­
s ie ) .  W y n a g r o d z e n ie  o d  7 z ł  d o  9.20 d  z a  1 g o ­
d z in ę  p lu s  25 p r o c .  p r e m i i  u z n a n io w e j.  S k ie ­
r o w a n ia  n a le ż y  p o p ie ra ć  z  P r e z y d iu m  M R N  
W y d z ia ł  Z a t r u d n ie n ia .  3602- K

Z e g a r m is t r z ó w  o  w y s o k ic h  k w a l i f i k a c ja c h  z a ­
w o d o w y c h  z a t r u d n im y  w  z a k ła d a c h  u s łu g o ­
w y c h  w  S z c z e c in ie ,  Ś w in o u jś c iu ,  S ta r g a r d z ie  
S z c z e c iń s k im . P o d a n ia ,  ż y c io r y s y  i  o d p is y  ś w ia  
d e c tw  k  e r o w a ć  b e z p o ś r e d n io  d o  D y r e k c j i  P H D  
„ J u b i l e r ”  w  P o z n a n iu ,  p l .  W o ln o ś c i  3.

3601-K

Z a r z ą d  P o r t u  S z c z e c in  w z y w a  d o  p r a c y  w s z y ­
s t k i c h  r o b o t n i k ó w  r e z e r w y  p o r t o w e j  o d  d n ia  
I I .  X .  1965 r .  z m ia n y  I  d o  16. X .  65 z m ia n y  I I I  
w łą c z n ie .  R o b o tn ic y  g r u p y  A  w i n n i  z g ła s z a ć  
s ię  d o  p r a c y  w  z m . I I ,  —  g r u p y  B  w  z m ia n a c h  
u m o w n y c h ,  g r u p y  C  w  z m .  I  i  I I .  W  z m . I I I  
o b o w ią z u je  g o d z . 14 i  16. J e d n o c z e ś n ie  z a w ia ­
d a m ia m y ,  ż e  p r z y jm u je m y  d o  r e z e r w y  p o r t o ­
w e j  m ę ż c z y z n  w  w ie k u  o d  18 —  45 La t. R e je ­
s t r a c ja  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  d n ia c h  11, 12 i  
14. X .  1965 r .  w  g o d z . 14 —  17 R e jo n  Ł a s r t c w -  
n ia .  3610-K

D n ia  9 październ ika  1965 r. 
po d łu g ie j i  c iężk ie j chorobie zm arła

Koi. Janina Rslcłajiys
pracow nica Wydz. P rzyznaw ania  
Rent Zak ładu  Ubezpieczeń Spo­
łecznych O ddzia ł w  Szczecinie.

W  Z m a rłe j s tra c iliśm y  d ługo le tn ią  
i  w zorow ą pracow nicę oraz cenioną 
Koleżankę.

W yrazy  głębokiego współczucia 
R o d z i n i e

sk łada ją :

D y re kc ja  ZU S i  w spó łp racow n icy

10936-G

R A B I O K L U B  
M IE J S K I  

L I G I  O B R O N Y  
K R A J U

W  S Z C Z E C IN IE  

o g ł a s z a  

z a p is y  na k u r s y

t e le w iz y jn e  o ra z  
r a d io n a e c h a n i k ó w .

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e t a r ia t  K a d io k lu b u  

w  S z c z e c in ie  p r z y  
u l .  ś w .  W o jc ie c h a  12 
o d  g o d z . 19 d o  12.39.

N A U K A  k r o j u  d a m ­
s k ie g o ,  d z ie c ię c e g o , szy  
c ia .  P r z y g o to w y w a n ie  
d o  e g z a m in ó w .  W y s p  i a  n  
s k ie g o  80. 10917-G

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a .  Z g łc s z e n !a, 
Z d r o jo w a  7. 1090-G

ffiènichçmojci
D O M  c z y n s z o w y  b e z  
d łu g ó w  w  K r o t o s z y n ie  
p o z n a ń s k im ,  w o ln e  3- 
p o k o jo w e  m ie s z k a n ie ,  lo  
k a l  n a  r z e m io s ło  i  b u ­
d y n e k  g o s p o d a rc z y , c e ­
n a  250 ty s .  z ł . ,  p o n a d to  
25 a r ó w  z a d r z e w io n e g o  
o g r o d u ,  c e n a  w e d łu g  
u g o d y  z  k u p u ją c y m  —  
z  p o w o d u  w y ja z d u  
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć :  A n to n i
W ie r d a k ,  K r o t o s z y n ,  A l .  
P o w s ta ń c ó w  n r  35, w o j .  
P o z n a ń .  10899-G

I N Ż Y N IE R  p r z y jm u je  
z le c e n ia  n a ty c h m ia s to ­
w e j  n a p r a w y  te le w iz o ­
r ó w  z p r z y ja z d e m  n a  
m ie js c e .  T e l .  466-53.

10824-G
K R A W IE C  p r z y s tą p i  d o  
s p ó łk : w  p a w i lo n ie  k r a  
w ie c k im  lu b  g a la n te ­
r y jn y m .  T e l .  370-60.

10822-G

„ W A R T B U R G  1000'
s ta n  id e a ln y  o  m a ły m  
p r z e b e g u  —  s p rz e d a m . 
S t a r g a r d ,  P o c z to w a  
8-a /5 , t e l .  623 o d  g o d z . 
17. 10919-G
T E L E W IZ O R  „ L o t o s ”  
s p rz e d a m . T e l .  451-27.

10S69-G
„ F I A T  600”  s p rz e d  .im . 
S to ic z y n ,  s z o s a  P o ls k a  
ł l .  16889-G
S A M O C H Ó D  „ S ir n c a -  
A jo n d e ”  s p r z e d a m . T e l .  
449-29. 1G889-G
S A M O C H Ó D  „ G a z  67”  
s o rz e d a m . Z e n o n  I t o -  
w łe c k i ,  P r z y b ie r n ó w  
47. 10332-G ,
P I A N IN O  k r z y ż o w e  
( o ły t a  m e ta lo w a )  ,s p rz e ­
d a m . K o lu m b a  69 .3. P a -  
ła z y .  10351-G

s z u m u !
P O L S K I  —  „ G łó d  i  p r a g n ie n ie ”  g . 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ D z ie c i  
s ło ń c a ”  g .  19.30; O P E R E T K A  —
„ N a s z e  k o c h a n e  ż o n y ”  g . 16; P L E -  
C IU G A ”  —  „ N ie b ie s k i  p ie s e k ”  g . 
14, 17;

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ Z n o w u
M a x  L i n d e r ”  g . 13.30; „ K o b ie t a  z 
w y d m ”  g . 15.3*9, 18 , 20.30 —  ja p .  — 
o d  l a t  18 ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  
K O S M O S  ( t e l .  355-02) —  „ P o p io ł y ”  
g . 9, 13.30, 18 —  p o i .  o d  l a t  16 — 
p a n o r a m .  —  I  i  I I  cze ść  ( n ie d z ie la  
i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M  ( le i .  
458-18) —  „ P o p i o ł y ”  g .  10, 14.30, 19
— p o i . ;  p o n ie d z ia łe k :  „ S z c z u r  A m e ­
r y k i ”  g . 18.3*0, 21 —  f r a n c .  —  o d  la t  
16; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —  „ Z b r o d ­
n ia  d o s k o n a ła ”  g . 11.10, 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 —  f r a n c .  — o d  l a t  16;
p o n ie d z ia łe k :  g .  11.10, 13.30, 15.50,
18.10, 20.30; O G R O D O W E  —  „ Z o n a  
d la  A u s t r a l 1 j e ż y k a ”  g . 18 — p o i.  — 
p a n o r a m . ;  D E R B Y  —  „ G a r s o n ie r a ”  
g . 19 —  U S A  —  o d  l a t  16; P O L O ­
N I A  ( t e l .  218-34) —  „ S z e h e r e z a d a ”  g . 
13, 15.30, 18, 20.30 —  f r a n c .  —  o d  l a t  
IR —  p a n o r a m . ;  p o n ie d z ia łe k :  g .
10.30, 13, 15 .30, 18, 20.30: P IO N IE R
( te l .  475-02) —  „ N ie s p ła c o n y  d łu g ”  
g . 13, 15 —  r a d ź . ;  „ H in d u k u s z ”  g . 
17 ; „ N i e z n a n y ”  g . 18.30, 20.30 —
p o L  —  o d  l a t  16; M A R S  —  „ R ę k o ­
p is  z n a le z io n y  w  S a ra g o s s ie ”  g . 16, 
19.30 —  p o i .  —  od  1. 16; P A Ł A C
M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ K r o n ik a  je d n e g o  
d n ia ”  g .  12, 14 , 16, 18 — r a d ź .  —  o d  
1. 12; F A L A  —  „ P r z y g o d a  w  d ż u n ­
g l i ”  g . 11.30 —  r a d ź .  —  o d  1. 9,
„ H r a b ia  M o n t e  C h r  s to ”  g .  13,
16.30, 20 —  f r a n c .  —  o d  1. 12; E C H O
( K r z e k o w o )  —  „ P a n ie n k a  z o k ie n ­
k a ”  g .  17.30, 20  —  p o i .  p a n o r a m .  — 
o d  1. 12; Ś W I T  ( S k o lw in )  —  „ S a l t o ”  
g . 17.30, 19.30 —  p o i .  —  o d  1. 1«; 
M U Z A  ( P o m o r z a n y )  —  „ O lb r z y m ”  
g . 15, 18.40 —  U S A  —  o d  l a t  12; 
p o n ie d z ia łe k :  n ie c z y n n e ;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  ( D ą b ie )  —  „ N ie b e z p ie c z n a  
d r o g a ”  g . 15, 17, 19 —  ju g .  p a n o ­
r a m .  —  od  1. 9 ;  H U T N I K  ( S to łc z y n )
— „ G ło s  m a  p r o k u r a t o r ”  g .  17, 19
— p o i .  —  o d  1. 16 ; B A J K A  (P o lic e )
—  „ K a r a m b o l ”  g .  15, 17, 19 —  w ę g .
— od  1. 16; 1  M A J  ( Ż y d ó w c e )  —
„ A f r y k a ń s k a  k r ó l o w a ”  g . 15, 17 —  
a n g . —  o d  L  12 ; „ Ś lu b o w a n ie ”  g. 
19 — b rą z . —  o d  1. 16; M A R Z E N IE  
(W ie lg o w o )  —  „ Z a  b ia ł y m  m u r e m ”  
g . 17, 19 —  C S R S  —  od  1. 16;

D E L F I N  —  „ C z a r n y  k o t ”  g .  10, 11, 
12 — p o L  — o d  1. 7 ; B A Ł T Y K  —  
„ B a j k a  o  z ły m  p r ą d z ie ”  g. 10.10; 
P O L O N IA  —  „ D w a  ja b łu s z k a ”  g . 
10, I ł ,  12; P IO N IE R  —  „ B ie d r o n k a ”  
g . 10, 11, 12 —  p o i.  —  o d  1. 7 ; 
S Z M A R A G D O W E  —  „ P ie r w s z a  w y ­
p r a w a ”  g , 12 —  p o i .  —  o d  1. 7 ; 
H U T N I K  — „ C u d o w n a  D O d ró ż ”  g . 
12, 13; 1 M A J  —  „ C z a r o d z ie js k i
p ie r ś c ie ń ”  g .  13 —  p o i . ;  M E W A  — 
„ D a m a n ”  g . 12 —  p o i .  —  o d  1. 7 ; 
M U Z A  —  „ M iś  w  o p a ła c h ”  g . 14; 
B A J K A  —  „ D u m b o ”  g . 11 —  U S A  
—  od  1. 10; M A R Z E N IE  —  ,.N a  s z ła  
k a c h  A u s t r a l i i ”  g .  12 —  o d  1. 9 ; 

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

Kronika
wypadków
W C Z O R A J  R A N O , . n a  s k r z y ż o ­

w a n iu  u l .  W ie lk ie j  i  b u lw a r u  V a s -  
c o  d a  G a m a , u s i ło w a ła  w y s k o c z y ć  
z  p ę d z ą c e j „ d w ó j k i ”  1 6 - le tn ia  B o ­
ż e n a  K .  D z ie w c z y n a  w y w r ó c i ł a  
s ię  o b o k  t r a m w a ju  i  w ło ż y ła  le ­
w ą  r ę k ę  p o d  k o ła  p r z y c z e p y ,  k t ó ­
re  o b c ię ły  j e j  p a lc e  d ło n i .  R a n n ą  
p r z e w ie z io n o  d o  k l i n i k i  c h i r u r ­
g ic z n e j .

W  S Z K O L E  n r  70 p r z y  u l .  M i ­
c k ie w ic z a  23 s p a d ł ze  s c h o d ó w  10- 
l e t n i  u c z e ń  — G r z e g o rz  K .  z a m . 
p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j .  L e k a r z  
p o g o to w ia  p r z e w ió z ł  c ię ż k o  r a n ­
n e g o . n ie p r z y to m n e g o  c h ło p c a  ( z ła ­
m a n ie  p o d s ta w y  c z a s z k i)  d o  k l i ­
n i k i  d z ie c ię c e j p r z y -  u l .  U n i i  L u ­
b e ls k ie j .

D O  T E J Ż E  k l i n i k i  p r z : /w ie z io n o  
5 - le tn ią  E w ę  B . ze S k o lw in a ,  k tó -  

1 r a  z o s ta ła  d o t k l iw ie  p o g r y z io n a  
; p rz e z  p s a , o d n o s z ą c  l i c z n e  r a n y  
| tw a r z y .
I N A  U L .  G d y ń s k ie j  s p a d ł z d r z e ­

w a ,  ła m ią c  n o g ę  1 8 - le tn i R y s z a rd  
L .  P ie rw s z e j  p o m o c y  u d z ie l i ł  r a n ­
n e m u  c h i r u r g  p o g o to w ia .

O K O Ł O  G O D Z IN Y  19 n a  u l .  F i r -  
l i k a  s ta n ą ł  w  p ło m ie n ia c h  w ó z  
s i l n io k w y  t r a m w a ju  l i n i i  2. W s k u -

tednym zdaniem
Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  Z R o W iD  p r o ­

s i s w y c h  c z ło n k ó w  o  p r z y b y c ie  w  
p o n ie d z ia łe k ,  11 b m . o  g o d z . 16 na  
u l .  W ie lk o p o ls k ą  18, c e le m  w z ię c ia  
u d z ia łu  w  c a p s t r z y k u  w  r o c z n ic ę  
D n ia  W o js k a  P o ls k ie g o .

W O J E W Ó D Z K A  R a d a  P r z y ja c ió ł  
S z k o ły  i  M ło d z ie ż y  p r z y  W K  F J N  
z a w ia d a m ia ,  że  w  p o n ie d z ia łe k ,  11 
b m . o  g o d z . 11 w  s a l i  162 P r e ­
z y d iu m  W R N  o d b ę d z ie  s ię  p o sze ­
r z o n e  p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  R a d y .

W  P O N I E D Z IA Ł E K ,  11 b m .,  o 
g o d z . U  w  D o m u  T e c h n ik a  w  
S z c z e c in ie ,  A l .  W o ls k a  P o ls k ie g o  67 
o d b ę d z ie  s ię  n a r a d a  w  s p r a w ie  z a ­
s a d  i  k ie r u n k ó w  w s p ó łp r a c y  m ię ­
d z y  N a c z e ln ą  O r g a n iz a c ją  T e c h ­
n ic z n ą  a  W o j .  O ś r o d k ie m  I n f o r m a ­
c j i  N a u k o w o - T e c h n ic z n e j  i  E k o n o ­
m ic z n e j .

W  z a k ła d z ie  f r y z je r s k im  p r z y  u l .  
S t r z a lo w s k ie j  1 d o  o d e b r a n ia  la m ­
p a  n o c n a , a  w  r e d a k c j i ,  p o k ó j  49 
—  ś w ia d e c tw a  s z k o ln e  B o g u s ła w a  
I I T W I N O W I C Z A  i  le g i t y m a c ja  
Z M S  M ir o s ła w a  J U R U C .

Z n a le z io n o  to r b ę  d a m s k ą  k o lo r u  
p o p ie la te g o ,  z a p in a n ą  n a  za ,m e k  
b ły s k a w ic z n y ,  w  k t ó r e j  z n a jd u ją  
s ię  p r z e d m io t y  k u l t u  r e l ig i jn e g o .  
O d e b ra ć  m o ż n a  w .  K o m e n d z ie  
P o w . M O  w  S z c z e c in ie ,  p l .  Z w y c ię  
s tw a  1 , p o k .  1.

W  s p o ż y w c z y m  „ S A M I E ”  p r z y  
A l .  N ie p o d le g ło ś c i  —  r ó g  W ie lk ie j  
z n a le z io n o  k i l k a  d n i  te m u  k a r tę  
t r a m w a jo w ą  n a  l i n i e  58, 6 i  66, p o d  
s te m p lo w a n ą  p r z e z  Z a r z ą d  P o r t u  
S z c z e c in  —  W y d z ia ł  I n ż y n ie r y jn o -  
B u d o w la n y .  D o  o d e b r a n ia  u  r e d a k ­
to r a  te c h n ic z n e g o  „ K u r i e r a ”  —  
( g m a c h  d r u k a r n i ,  A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  128) w  g o d z . 7— 12.

A P T E K I

N R  7 —  5 L ip c a  7 —  t e l .  443-38;
13 M U Z  —  d a n s in g  g .  20; Ł Ą C Z -  N R  46 —  W ie lk a  17 — t e l .  372-75; 
N O Ś C I —  T u r n i e j  s z a -c h o w y  g . 11, N R  47 —  A l .  W y z w o le n ia  11 —  te l.  
w ie c z o r e k  t a n e c z n y  g . 19 ; T P P R  —  422-46. 
f i l m  „ B e a t a ”  g .  18, 20; N O T  —  D E L IK A T E S Y
d a n s in g  g . 19; D O -M  K U L T U R Y
K O L E J A R Z A  —  W y s tę p  T e a t r u  Z y  S K L E P  N R  5 —  A l .  W y z w o le n ia  98 
d o w s k ie g o  g . 9.15, K o n c e r t  m u z y k i  —  g o d z . 10 —  15. .
r o z r y w k o w e j  g .  13, d a n s in g  g . 19; S K L E P  N R  1 —  A l .  W . P o ls k ie g o  
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  w ie c z o r e k  t a -  52 —  g o d z . 15—20. 
n e c z n y  g . 19.

M U Z E U M  P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o  
U L .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  R z e ź ­
b a  p o m o r s k a ,  r e n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h ,  g . 10 —  16; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  W y s ta w y  
m o r s k ie ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o ­
n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  „ M o ­
r z e ”  w s p ó łc z e s n a  p la s t y k a  m a r y n i ­
s ty c z n a  w  z b io r a c h  M u z e u m  g .  10

S Z P IT A L E

M I E J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l .  ś w .  W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  
C H IR U R G IC Z N A  — P o m o r z a n y ;  
O D D Z IA Ł  P O Ł O Ż N IC Z Y  S Z P IT A ­
L A  W O J S K O W E G O  —  u l .  P .  S k a r ­
g i-

W IA D O M O Ś C I ;  6.3*0, 7.30, 8.20, 12, 
17, 21, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  16.

7.45 —  m u z y k a  p o ls k a ,  8.10 —
k u r s  r o ln i c z y ,  8.45 —  k o n c e r t  s o l i ­
s tó w ,  9.15 —  „ G d a ń s z c z a n in a  czas  
p r z e s z ły ” , 9.30 —  p io s e n k i ,  10 —  
S z c z e c iń s k i N o t a t n ik  K u l t u r a l n y ,  
10.2O —  „ R a d ; o k u t e r ” , 10.50 —  R o z ­
m o w a  ze  s łu c h a c z a m i,  11 —  k o n ­
c e r t  d n ia ,  12.10 —  p o r a n e k  s y m fo ­
n ic z n y ,  13 —  ju g o s ło w ia ń s k a  p io ­
s e n k i ,  13.30 —  M o s k w a  z  m e lo d ią  
i  p io s e n k ą ,  14 —  s łu c h o w is k o  J .
S a w iu k a  p t .  „ W a c h ta ” , 15 —r  s łu ­
c h o w is k o  d la  d z ie c i  „ R o d z in a  
I s k r ó w ” ,  16.10 —  „ T e n  c h o le r n y
W a lc z a k ” , 16.30 —  k o n c e r t  " ‘'C h o p i-  
n o w s k ’., 17.05 f e l i e t o n ,  17.15 —  g r a  
T r io  O s c a ra  P e te rs o n a ,  17.30 —
„ P o d w ie c z o r e k  p r z y  m ik r o f o n ie ” , 
19 —  r e w ia  p io s e n e k ,  19.30 —  m a g a ­
z y n  l i t e r a c k i ,  20.30 —  k o n c e r t ,  21.22 
—  w ia d o m o ś c i  s p o r to w e ,  21.25 — z 
b o is k  i  s ta d io n ó w ,  22 —  o g ó ln o n o i-  
s k  e  w ia d o m o ś c i  s p o r to w e ,  22.20 —

S A M O C H Ó D m a r k i  b ł  o k a  t o r  s k ie g o .  O f e r t y :  m o ś ć :  t e l .  237-15, g o d z .
W a r s z a w a ”  s p r z e d a m . B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł  

U l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i  d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
23/6. ■ "10931-G 653. 10810-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju ,  t e l .  707-52. H E N R Y K  K I E R S Z K A

10765-G z g u b i ł  le g . u b e z p ie c z e -
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  n io w ą  i  z w o ln ie n ie  le -
p o s z u k u je  p o k o ju  s u -  u m e b lo w a n e g o .  W ia d o -  k a r s k ie .  10393-G

te k  k r ó t k ie g o  s p ię c ia ,  c a łk o w it e ­
m u  s p a le n iu  u le g ł  tz w .  n a s ta w n ik  
s i l n i k a .  S t r a t y  są  d o ś ć  w y s o k ie  —  
o k .  2 ty s .  z ł.

S T R A Ż  p o ż a r n a  g a s i ła  ta k ż e  p ło ­
n ą c ą  p o ś c ie l w  je d n y m  z  m ie s z ­
k a ń  p r z y  u l .  Ś lą s k ie j ,  g d z ie  p i j a ­
n a  p a n i  d o m u  n a jp r a w d o p o d o b ­
n ie j  p o ło ż y ła  s ię  s p a ć  z p a p ie r o ­
s e m  w  d ło n i .  S t r a t y  —  o k .  400 z ł .

O  G O D Z . 7.25 n a  s k r z y ż o w a n iu  
u l .  M ic k ie w ic z a  i  T r a u g u t ta  k ie ­
r o w c a  m o to c y k la  m - k i  S H L  —  
H e n r y k  A .  p o t r ą c i ł  k o b ie tę ,  k tó r a  
n ie s p o d z ie w a n ie  w ta r g n ę ła  n a  je z ­
d n ię .  R a n n ą  k o b ie tę  o p a t r y w a ło  
p o g o to w ie ,  a m o to c y k l is t ę ,  k t ó r y  
w y w r ó c i ł  s ię  i  d o z n a ł  z ła m a n ia  
p o d s ta w y  c z a s z k i,  o d w ie z io n o  w  
b a r d z o  c ię ż k im  s ta n ie  d o  s z p i ta la .

(a p )

Kolegium orzekło:
1 9 - L E T N I S t a n is ła w  J A Ś K IE W IC Z  

z a m . w  Z d r o ja c h  p r z y  u L  J a r a ­
c za  l b  m . 2, w  p o c z e k a ln i  k in a  
„ S z m a r a g d o w e ” , w y w o ła ł  p o  p i j a ­
n e m u ,  w r a z  z g r u p ą  k o le g o w , k a r ­
c z e m n ą  a w a n tu r ę ,  g r o ż ą c  p o b ic ie m  
k ie r o w n ik o w i  k in a .  K o le g iu m  K a r -  
r . o - A d m :n is t r a c y jn e  p r z y  D R N - D ą -  
b ie  u k a r a ło  J a ś k ie w ic z a  g r z y w n ą  
w  w y s o k o ś c i  1000 z ł.

P r z e d  ty m ż e  k o le g iu m  s ta n ą ł  
r ó w n ie ż  2 5 - le tn i J e r z y  T R Ę B A C Z ,  
z a m . w  Z y d o w c a c h  p r z y  u l .  W i­
d z e w s k ie j  21 m . 3, p r a c o w n ik  
S Z W S . O t r z y m a ł  o n  k a r ę  w  w y s o ­
k o ś c i 1500 z ł  za  w y w o ła n ie  p i j a ­
c k i  j  a w a n t u r y  n a  p o d w ó r z u  s w e ­
g o  d o m u ,  p o d c z a s  k t ó r e j  l ż y ł  są ­
s ia d ó w .

„ E t a t o w ą ”  b y w a łe z y n ią  k o le g iu m  
w  D ą b iu  J e s t Ł u c ja  S K R Z Y P ­
C Z A K ,  3 3 - le tn ia ,  n ig d z ie  n ie  p r a ­
c u ją c a  m ie s z k a n k a  u l .  J e s ł eroneJ 
11 m . 1. W ie lo k r o t n ie  o d s ia d y w a n e  
k a r y  a re s z tu  n : e u k r ó c i ł y ,  j a k  do ­
ty c h c z a s , p i j a c k ie j  f a n t a z j i  p . Ł u ­
c j i ,  k t ó r a  o s ta tn io ,  z a  k o le jn ą  a -  
w a n tu r ę ,  u rz ą d z o n ą  w  m ie js c u  p u b  
’ ie z n y m ,  o t r z y m a ła  „ w  n a g r o d ę ”  
k a r ę  3 m ie s ię c y  b e z w z g lę d n e g o  
a re s z tu .

T A K Ż E  K o le g iu m  K a r n o - A d m i­
n is t r a c y jn e  p r z v  D R N  N a d  O d rą
r o z o a t r v w a ło  o s t a tn io  k  l k a  s p r a w
0  c h a r a k te r z e  c h u l ig a ń s k im .  P rz e d  
z e s o o łe m  o r z e k a ją c y m  s ta n ę ło  
„ t r z e c h  m u s z k ie t e r ó w ” : 2 7 - Ie tn i 
A n d r z e j  M A R C IN K O W S K I  z a m . w  
S to łc z y n ie  p r z y  u l .  P o l ic k ie j  30 
m . 2, 3 2 - le tn i M ie c z y s ła w  T Y Ć L E R  
z a m . p r z y  u l .  N e h .r irvg a  35 m .  6
1 2 7 - le tn i F r a n c s z e k  K A M Z E L E W -  
S K I  -  m ie s z k a n ie c  u l .  Ł u ż y c k ie j  
lf i/1 . W s z y s c y  t r z e j  p a n o w ie  u r z ą ­
d z i l i  p o  p i ja n e m u ,  w r a c a ją c  z  p r a ­
c y  ( p r a c u ją  w  M Z F T M B  p r z y  u l .  
N a d  O d ra )  a w a n tu r ę  w  a u to b u s ie ,  
o b r z u c a ją c  w y m y s ła m i  k o n d u k to r ­
k ę . U k a r a n o  ic h ,  s to s o w n ie  d o  „ z a ­
s łu g ” , g r z y w n a n r :  M a r c in k o w s k ie ­
g o  —  w  w y s o k o ś c i  1200 z ł ,  T y c le r a  —  
1500 z ł  i  K a m z e łe w s k ie g o  800 z ł.

K o le g iu m  N a d  O d ra  u k a r a ło  t a k ­
że  g r z y w n ą  w  w y s o k o ś c i  1090 z l 
z z a m ia n a  n a  50 d n i  a r e s z tu  3 3 - le t-  
n i  e g o  W ła d y s ła w a  S U S U Ł A , n i ­
g d z ie  n ie  p ra c u ją c e g o  m ie s z k a ń c a  
u l .  S tu d z ie n n e j  20 m . 19, z a  p :ja c k ą  
a w a n tu r ę  w  m ie js c u  p u b l ic z n y m .  
W s z y s tk ie  o rz e c z e n ia  są p r a w o ­
m o c n e  i  n ie  p o d le g a ją  z a s k a r ż e n iu .

F e l ie t o n  B a l ta z a ra ,  22.30 —  g r a  o r k .  
ja z z o w a  A .  K u r y le w ic z a ,  23 r-r k o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y .

P R O G R A M  P O L S K I

10.45 —  p r o g r a m  d n ia ,  10.50 —  w !a  
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  11 —  s p o t­
k a n ie  w  b o k s ie  P o ls k a  —  A n g l ia ,  
13.30 —  f i l m  d la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ T a je m n ic a  d z ik ie g o  s z y b u ” , 14.50
— w ia d o m o ś c i  d z ie n n ik a  T V ,  15 —
f i l m  p o p . - n a u k o w y  „ Z e w  o c e a n u ” ,  
15.36 —  d la  d z ie c i :  „ U l a  z  I I  B ” , 
15.50 —  g r a  z e s p ó ł M a n to v a n ie g o ,
16.15 —  „ A b s o lw e n c i  n ie z w y k łe j
s z k o ły ” , 16.55 —  P o ls k a  K r o n ik a
F i lm o w a ,  17.05 —  „ Ś w ia t ,  o b y c z a je ,  
p o l i t y k a ” , 17.25 T e a t r  N ie d z ie ln y  
„ S z a fa ” , 18.10 —  r e p o r ta ż  „ M y  z 
Ł o m ż y ” , 18.20 —  t e le t u r n ie j  „ W ie l ­
k a  G r a ” , 19.10 S ło w n ik  w y r a z ó w  
o b c y c h ,  19.30 —  d z ie n n ik  T V ,  1S.50
—  D o b ra n o c  d z ie c io m ,  20 —  f i l m
fa b .  f r a n c .  —  o d  1. 16 „ T o  m iło ś ć  
m a d a m e ” , 21.25 —  P r z y s ię g a m y ”
r e p o r ta ż  f i l m o w y  z  o k a z j i  ś w ię t a  
L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ’e g o , 21.50
—  „ N ie d z ie la  S p o r to w a ” , 22.15 —  
G d a ń s k ie  S t u d io  P io s e n k i,  22.35 — 
S z c z e c iń s k a  K r o n ik a  S p o r to w a ,  
P r o g r a m  n a  j u t r o  i  D o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

7.00 R e p o r ta ż e  z p r z e b ie g u  w y b o ­
r ó w ,  10.00 W  8 0 0 - le tn im  L ip s k u ,  
11.00 R e n d e z -v o u s  z  k o s m o n a u tą  
L e o n o w e m ,  12.00 W ia d o m o ś ć ',  13.00 
N ie d z ie ln a  r o z m o w a ,  13*.35 P o z d ro ­
w ie n ia  z R u m u n i i ,  14.10 A u d y c ja  
d la  w s i ,  15.00 P r o g r a m  p o p o łu d n io ­
w y  ( re p o r ta ż e  z w y b o r ó w ,  a u d .  
r o z r y w . ,  f i l m y ) ,  17.30 K u p u ję  s o b ie  
o jc a ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z  e -  

, c ię c e j,  19.00 Z e  s p o r tu ,  19.30 W ia d o ­
m o ś c i i  p ro g n o z a  p o g o d y ,  20.00 S c i 
ś ie  t a in e  ( f i lm ) ,  21.45 O s ta tn ie  w ia ­
d o m o ś c i,  21.55 S e rc e  P a ry ż a  (a u d . 
r o z r . ) ,  22.55 Ś m ie je m y  s ię  d o  p ó ł­
n o c y .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A * *  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  l A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E -  
L F F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e t a r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51): d z ia ł 
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  423-62; r e d a k c ja  p o r a r n o  (p o  g o d z . 6 ) 378-91: d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n t o  P K O  N r  10-6-13770 P rz e d s ię *  
b . o r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  » K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  4P42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są  d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p re -  
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y  k w a r t a ln i«  — 37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z l.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  -  p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h .  „ R u c h ”  W a r s z a w a ,  u l .  W r o n ia  23. t e l.  20-48-38. k o n t o  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  ____________B-5
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„Dzieci słońca”
w Teatrze Współczesnym
W  T E A T R Z E  W SPÓŁCZES­

N Y M  odbyła  się w czo ra j p re ­
m ie ra  sz tuk i G orkiego pt. 
„D Z IE C I S ŁO Ń C A ” , w  p rzek ła ­
dzie A n n y  K a m ieńsk ie j i  Jana 
Śpiewaka.

Sztuka ta, napisana przez 
G orkiego w  1905 r. — została 
n ieom al zapomniana. W  Polsce 
grana by ła  ty lk o  d w u kro tn ie : 
przed pierw szą w o jną  św ia to ­
w ą  w  K ra ko w ie  i  w  Poznaniu 
w  1949 r.

C z e c h o w o w s k i  k l i m a t  t e j  s z tu k i  
n a d a je  p o e t y c k i  k s z ta łt  ż y c iu  in te ­
l i g e n c j i  z  e p o k i  s c h y łk o w e j ,  z j s j  
i d e a l is t y c z n y m i  m r z o n k a m i  i  o d ­
s e p a r o w a n ie m  s ię  o d  r z e c z y w is to ­
ś c i.  S y lw e t k i  d e k a d e n tó w  s k o n ­
f r o n to w a n e  są t u  z lu d e m ,  k t ó r e ­
g o  g n ie w  z a c z y n a  n a r a s ta ć ,  c h o ć  
je s t  n a  r a z ie  ś le p ą , n ie u ś w ia d o m io ­
n ą  s i łą .  T y p o w e  d la  e p o k i  p r z e d ­
r e w o lu c y jn e j  k o n t r a s t y  i  s y tu a c je  
w io d ą  d o  d r a m a ty c z n y c h  k o n t a k ­
t ó w .  S z tu k a  je s t  n ie z w y k le  b o g a ta :  
d a je  p r z e k r ó j  s p o łe c z e ń s tw a ,  u k a ­
z u ją c  te n  g in ą c y  ś w ia t  z d u ż ą  d o ­
z ą  z r o z u m ie n ia ,  n ie  p o z b a w ia ją c  
b o h a te r ó w ,  z a p lą ta n y c h  w  s w o je  
w e w n ę t r z n e  k o n f l i k t y  —  s y m p a t i i  
w id z a .

P rzedstaw ienie reżyserow ał 
Jan Maciejowski, scenografię 
p ro je k tow a ła  — pozyskana w  
bieżącym sezonie d la  Szczecina 
— Zo fia  Wierchowicz. D źw ięk 
kom ponow ał S tan is ław  Model- 
ski.

W  p r z e d s ta w ie n iu  u d z ia ł  b io r ą :  
K r y s t y n a  B ig e lm a je r ,  D a n u ta  C h u -  
d z ia n k a ,  D a n ie la  K o la s z y ń s k a ,  H e ­
le n a  K r a u z e ,  M ir o s ła w a  Ł o m b a rd o ,  
Z o f ia  O r d y ń s k a ,  W a n d a  K u c iń s k a ,  
B o h d a n  G ie r s z a n in ,  R o la n d  G ło ­
w a c k i ,  J a n u s z  K i ls r s - k i ,  H ie r o n im  
K o n ie c z k a ,  J e r z y  K o w n a s ,  Z b ig ­
n ie w  M a m o n t ,  C z e s ła w  R o ż n o w s k i,  
J ó z e f  S k w a r k  i  E u g e n iu s z  W a la ­
s z e k .

N a  z d ję c iu :  H .  K r a u z e  i  Z .  M a ­
m o n t .  F o t o :  S . C ie ś la k

Kivnikddtira
W Y S T A W A  F O T O G R A M Ó W  
S T E F A N A  C IE Ś L A K A

♦  D U Ż Y M  z a in te r e s o w a ­
n ie m  c ie s z y  s ię ,  z o r g a n iz o w a  
n a  w  h a l l u  z a m k o w y m  w y s ta  
w a  fo to g r a m ó w  S te fa n a  C ie ­
ś la k a .  W c z o r a j  ju b i le u s z o w ą  
e k s p o z y c ję  n a s z e g o  fo to r e p o r  
t e r a  z w ie d z i l i  —  I  s e k r e ta r z  
K W  P Z P R , p o s e ł A n t o n i  W A ­
L A S Z E K  w  to w a r z y s tw ie  se­
k r e ta r z a  K W  P Z P R  H e n r y k a  
H U B E R A .  W y s ta w ę  o b e jr z a ł  
r ó w n ie ż  o s t a tn io  p r z e w o d n i­
c z ą c y  P r e z .  W R N  M a r ia n  
Ł E M P IC K I .

W A L N Y  Z J A Z D  Z S L

♦  .D Z lS  o d b y w a  s ię  w  
S z c z e c in ie  w a ln y  z ja z d  p o w ia  
t o w y  Z je d n o c z o n e g o  S t r o n ­
n ic tw a  L u d o w e g o .  W  c h w i l i ,  
g d y  „ K U R I E R ”  d o jd z ie  d o  
r ą k  C z y te ln ik ó w ,  o b r a d y  z ja z  
d o w e  t r w a ją .

S P O T K A N IE  Z  O K A Z J I  
„ D N I A  M I L I C J A N T A ”

♦  W  P I Ą T E K  z o k a z j i  „ D n ia  
M i l i c j a n t a ”  w  a u l i  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j N r  16 s p o tk a ­
l i  s ię  z m ło d z ie ż ą  —  k o m e n ­
d a n t  r u c h u  d r o g o w e g o  M O , 
k p t .  H i la r y  S Z Y M A N E K  i i n ­
s p e k to r  d /s  r u c h u  d ro g o w e g o  
M O  H e n r y k  M A K R O C K I .  Z  
o k a z j i  „ D n ia  M i l i c j a n t a ”  m ło  
d z ie ż  w r ę c z y ła  p r z e s ta w ic ie -  
lo m  M O  w ią z a n k i  k w ia tó w .

M I L I  G O Ś C IE

♦  N A  z a p ro s z e n ie  5 K o ło ­
b r z e s k ie g o  P u łk u  Z m e c h a n i­
z o w a n e g o  im .  C t to k a r a  J a ro s a  
b a w i w  S z c z e c in ie  d e le g a c ja  
33 p u łk u  c z o łg ó w  A r m i i  C ze 
c h o s ło w a c k ie j .  J e d n o s tk a  ta  
n o s i n a z w ę  P r z y ja ź n i  C z e c h o . 
s ło w a c k o  -  P o ls k ie j  i  w s p ó ł­
p r a c u je  z ż o łn ie r z a m i ze  S zcze  
c in a .  N a  c z e le  d e le g a c j i ,  lc tó  
r a  o d w ie d z i ła  S z c z e c in  w  
z w ią z k u  ze Ś w ię te m  W o js k a  
P o ls k ie g o ,  s to i  p łk .  J o s e f 
K a l in a .

Z e b r a ł :  (a )

„M iku lczyce “ ,,Alibabki“ 0  „Dzikusy“

Młodzieżowe rytmy
w Zamku

W CZO RAJ w  Zamku Książąt Szczecińskich odbył się m ło­
dzieżowy koncert zorganizowany z okazji X X -le c ia  „Kuriera  
Szczecińskiego” przez Komendę Chorągwi ZH P i naszą re­
dakcję. W  koncercie wzięły udział: Zespół Pieśni i Tańca 
„Mikulczyce”, harcerski żeński zespół w okalny „Alibabiki” 
zespól muzyczny „mocnego uderzenia” „Dzikusy”. Salę K a­
meralną zapełniła młodzież, w większości instruktorzy har­
cerscy i członkowie drużyn starszo-harcerskich.

PARĘ SŁÓW  O ZESPO- i Bogusław  K O LE K . M uzyczne 
ŁA C H . „M iku lczyce ”  — to u - opracow anie program u Joach i- 
roczy zespół dziecięco-m łodzie- ma Czaplotka a s łowa piosenek 
żowy pod k ie row n ic tw e m  phm . A ndrze ja  Iw ińsk iego . W dzięcz- 
Bogusława K O L K A . Zaprezen- ne m łode buzie tancerzy i chó 
to w a ł on bogaty program  ta ń - rzystów , n ieskom plikow ane, ale 
ców i piosenek, przy akem pa- świeże u k łady  taneczne, s ta ły  
niam encie zespołowej o rk ie s try , ruch  na estradzie i  w a rtk i tok  
k tó rą  dy ryg o w a li P io tr  C H IL A  program u —  to  elem enty za 

k tó re  harcerze z  M!iku lczyc 
zb ie ra li sow ite a zasłużone b ra  
wa.

J u tro  o tw a rc ie  
wojew. wystawy 

książki technicznej
Z O K A Z JI trwających Dni 

Książki i Prasy Technicznej w  
poniedziałek, 11 bm. o godz. 13 
w  salach Klubu Łączności przy 
ul. Dworcowej nastąpi otw ar­
cie wojewódzkiej wystawy 
książki technicznej. Wystawę 
organizuje „Dom Książki” przy 
współpracy Ośrodka Inform acji 
Technicznej i Ekonomicznej 
przy Dyrekcji Okręgu Poczt i 
Telekomunikacji. Po otwarciu 
wystawy mgr Danuta G wiaz­
dowska wygłosi prelekcję o l i ­
teraturze technicznej. (Dyl)

Kto zgubił?
W  re dakc ji, pokó j 49 są do 

odebrania — cz te ry  k lucze (je ­
den do m o to ru ) oraz le g itym a ­
c ja  in w a lid y  lu b  renc is ty  na 
nazw isko K o n ra d  Schnotale.

Zna leziono czarny bu t dam ­
sk i (szpilka). M ożna odebrać u 
p. H e leny R u rzkow sk ie j zam. 
w  Szczecinie p rzy  u lic y  Sw a- 
rożyca 6 m . 15. w  godzinach 
cd 15.00 do 16.00.

Budowlani - swemu miastu

lewe przedszkole
przy ul. Ściegiennego

X X -L E C IE  naszego miasta pięknie uczcili szczecińscy bu­
dowlani, którzy w  czynie społecznym wybudowali przedszkole 
przy ul. P iotra Ściegiennego 65. Wczoraj odbyło się uroczy­
ste otwarcie nowej placówki, której budowie patronował K o­
m itet Honorowy pod przewodnictwem I  sekretarza Komitetu  
Miejskiego PZPR —  S T A N IS Ł A W A  B A R TC ZA K A .

Na o tw arc ie  przedszkola p rzy  budow niczych przekaza ł nową 
b y li m . in .: sekrętarze K M  placówkę w ładzom  ośw iato- 
PZPR W iesław  Grabowicz i w ym , a następnie z-ca prze- 
Eugeniusz Patalan, z-ca p rze - wodniczącego PM R N  E. G ał- 
wodniczącego P M R N  Eugeniusz ka dokonał odsłonięcia ta b lic y  
Gałka, przewodniczący PD RN pam ią tkow e j i przecięcia w stę -

Na wczora jszej uroczystości 
zasłużeni p rzy budow ie  przed­
szkola budow niczow ie o trzym a­
l i  nagrody. B y li to: Józef B u ­
da, Józef K opczyński, W a le ry  
B a rtos iak, S tan is ław  Daniszew­
ski, K a z im ie rz  G órsk i, S tan i­
s ław  P ie truczu k i  M ieczysław 
Zdanow ski. (hs)

Śródm ieście F ranciszek Dałkow  
ski, in spek to r O św ia ty  Z y ­
gm unt Szydłowski, przew o dn i­
czący ZO Zw . Zaw . Prac. B u ­
dow n ic tw a  i  P M B  S tan is ław
Długoborski oraz przedstaw icie . . .  . x . . .
le szczecińskich p rzedsięb io rs tw  m ias* me Pożałowali pieniędzy

gi.

Szczecińscy budowlani o fia­
rowali miastu dar wartości 240 
tys. zł, ojcowie miasta nalo-

budow lanych.

Uroczystość o tw o rz y ł inż. Je­
rz y  Łuczak, k tó ry  w  im ien iu

Obradowano nad formami 
kształcenia dorosłych

W C Z O R A J  z a k o ń c z y ła  s ię  w  S z c z e c in ie  3 - d n io w a  m ię d z y o k r ę g o  
w a  k o n fe r e n c ja  d y r e k t o r ó w  l ic e ó w  d la  p r a c u ją c y c h  z  w o je w ó d z t w :  
b y d g o s k ie g o ,  p o z n a ń s k ie g o ,  k o s z a l iń s k ie g o ,  z ie lo n o g ó rs k ie g o  i  s z c z e ­
c iń s k ie g o ,  z o r g a n iz o w a n a  s ta r a n ie m  M in is te r s tw a  O ś w ia ty  i  C e n ­
t r a ln e g o  O ś r o d k a  M e to d y c z n e g o .  W  k o n f e r e n c j i  u c z e s tn ic z y ło  112 
d y r e k t o r ó w ,  p o d in s p e k to r ó w  s z k o ln y c h  i  o k r ę g o w y c h  w iz y ta to r ó w .  
R e fe r a t  p r o g r a m o w y  n a  te m a t :  W D R A Ż A N I E  D O  S A M O K S Z T A Ł C E ­
N I A  U C Z N IÓ W  L IC E Ó W  O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C Y C H  D L A  P R A C U J Ą ­
C Y C H ”  —  w y g ło s i ł  d r  d o c . E D M U N D  H A R W A S  z  U n iw e r s y te tu  P o z ­
n a ń s k ie g o .

D r u g i  d z ie ń  k o n f e r e n c j i  p o ś w ię c o n y  b y ł  z a ję c io m  s e m in a r y jn y m  
w  g r u p a c h ,  p r z y g o to w a n y m  i  p r o w a d z o n y m  p rz e z  O k r ę g o w y  o ś r o ­
d e k  M e to d y c z n y  w  S z c z e c in ie .  U c z e s tn ic y  z a ję ć  o m a w ia l i  s z c z e g ó ło w o  
f o r m y  i  m e to d y  s a m o k s z ta łc e n ia  u c z n ió w  d o r o s ły c h ,  a ta k ż e  z w ie ­
d z i l i  S z c z e c in  i  p o r t  o r a z  o d b y l i  w y c ie c z k ę  d o  S ie k ie r e k .

W c z o r a js z y ,  o s t a tn i  d z ie ń  m ię d z y o k r ę g o w e j  k o n f e r e n c j i  d y r e k ­
t o r ó w  u p ły n ą ł  p o d  z n a k ie m  a n a l i z y  i  o c e n y  w y n ik ó w  n a u c z a n ia  
w  l ic e a c h  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h ,  d ia  p r a c u ją c y c h  o ra z  w y ty c z a n ia  z a ­
d a ń  d o  p r a c y  n a  r o k  s z k o ln y  1965— 1966. R e fe r a t  n a  te n  te m a t  
p r z e d s ta w i ł  n a c z e ln ik  w y d z ia łu  M in i s t e r s t w a  O ś w ia ty  K a z im ie r z  P A -  
R U C K I .  U c z e s tn ic y  k o n f e r e n c j i  o b e j r z e l i  r ó w n ie ż  d w ie  in te r e s u ją c e  
w y s t a w y  w  k u lu a r a c h :  z o r g a d iiz o w a n ą  p rz e z  „ C e z a s ”  e k s p o z y c ję  
n o w o ś c i  i  w z n o w ie ń  z  z a k r e s u  p o m o c y  n a u k o w y c h  o ra z  l i t e r a t u r y  
p o ś w ię c o n e j  w y c h o w a n iu  i  m e to d o m  k s z ta łc e n ia ,  p r z y g o to w a n ą  
p r z e z  P e d a g o g ic z n ą  B ib l i o t e k ę  W o je w ó d z k ą  w  S z c z e c in ie .

na wyposażenie nowej placów­
ki. Na ten efel wyasygnowano 
300 tys. zł. D zięk i tem u przed­
szkole p rzy u l. Ściegiennego za 
liczą się do najnowocześniej­
szych placówek tego rodzaju. 
M ieści się tu  także W ojewódz­
k i Ośrodek M etodyczny, jest 
p iękna sala gim nastyczna, czy­
te ln ia  i  b ib lio te ka  dla w ycho­
wawczyń, gab inet le ka rsk i i  
dentystyczny. T rw a ją  jeszcze 
prace nad zagospodarowaniem  
ogródka przedszkolnego, w  n a j­
bliższym  czasie posadzi się 
drzewa i k rzew y, a na wiosnę 
ogródek będzie ju ż  m ia ł p iękne 
urządzenia do g ie r i  zabaw na 
w o lnym  pow ie trzu . W  nowym . 
przedszkolu, które posiada 4 
oddziały, opiekę podczas pracy 
rodziców znalazło 160 dzieci, z 
których połowa to dzieci p ra ­
cowników przedsiębiorstw bu­
dowlanych. W arto  dodać, że o- 
p iekę nad przedszkolem  ob ję­
ła szczecińska „Cepelia”, k tó re j 
p las tyk  —  Z yg m u n t Natzmer 
czuw ał nad harm on ią  i  estety­
ką w nę trza  przedszkola.

P Y C H A !
Jubileusz, jub ileusz i już  

po jubileuszu...! W ytrące­
n i nieco z norm a lne j ró w ­
nowagi ducha roz licznym i 
uroczystościam i, wracam y  
do norm y. Niecodziennych  
wzruszeń dostarczyła nam  
także D yrekc ja  Szczeciń­
skich Zakładów  Gastrono­
m icznych, k tó re j delegacja 
przybyła  do naszej redak­
c j i  z serdecznym i życzenia 
m i, dołączając do n ich  słód 
k i za łącznik w  postaci o l­
brzym iego (ponad pół me­
tra  średnicy!) to rtu .

Za życzenia p iękn 'e  dzię 
ku jem y, a um ie jętności cu­
k ie rn ikó w  podziw iam y. 
T o rt by ł n ie ty lk o  duży, 
ale i  sm akow ity.

(D yl)

„A lib a b e k "  (k ie ro w n ik  zespo 
łu  Ju liusz  LO R A N C ) nie trze ­
ba przedstaw iać. Znam y je  i  
rad ia  i  te le w iz ji, a także z w y  
stępów w  Szczecinie, b y ły  ju ż  
bow iem  u nas razem ze swym  
m acierzystym  Szczepem D ru ­
żyn A rtys tycznych  O pery W a r 
szawskiej, k ie row anym  przez 
hm. W ładysław a SKO R AC ZEW  
SKIEG O . T ym  razem zaśpie­
w a ły  z zespołem m uzycznym  
„D z iku sy ” , prowadzonym  przez 
W ik to ra  S TR O IŃ SKIEG O .
Dziewczęta, ja k  i  zespół, podo­
b a li się bardzo, choć „D z ik u ­
sy”  akom pan iow a li nieco za 
głośno.

K o n c e r t  w  Z a m k u  b y ł  d r u g im  w  
d n iu  w c z o r a js z y m  w y s tę p e m  o b u  
z e s p o łó w . U p r z e d n io  s p o tk a ły  s ię  
o n e  w  s a l i  5 K o ło b rz e s k ie g o  P u łk u  
Z m e c h a n iz o w a n e g o  z  m ło d z ie ż ą  
h a r c e r s k ą  i  ż o łn ie r z a m i .  W  s p o tk a ­
n iu  t y m  b r a ł  ta k ż e  u d z ia ł  z e s p ó ł 
m u z y c z n y  i  w o k a ln y  P a ła c u  M ło ­
d z ie ż y  p o d  k ie r o w n ic t w e m  S te fa n a  
W O J T Y N O W S K 1 E G O . T r z e b a  *  
p r z y k r o ś c ią  s tw ie r d z ić ,  że  s p o tk a ­
n ie  n ie  b y ło  z b y t  u d a n e . Z a w io d ły  
m ik r o f o n y  i . . .  o r g a n iz a c ja .  ( w i t )

Szczeciński Ośrodek 
Kultury Laickiej

inauguruje
działalność

W  Z A M K U  K siążąt P om or­
skich, w  Sa li Szwedzkie j, dziś 

godz. 10 odbędzie się in augu­
rac ja  dzia ła lności Szczecińskie- 

O środka K u ltu ry  L a ick ie j*  
W yk ład  nt. „Problemy moralne 
współczesnego człowieka”, w y ­
głosi znana p isarka i * p u b lic y ­
stka H a lin a  Kowalewska. Pd 
w yk ładz ie  inaugu racy jnym  od­
będzie się przedstaw ienie sztu­
k i Z. M ycie lskiego „B O G O ­
W IE ”  w ys taw ione j przez T e a tr 
.K R Y P T A ” . (no-e l)

mmmm*


